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Zarząd finansowy

Ognisko domowe.
Ognisko domowe jest u Słowianina 

jego całym światem. Wszystką pracę fizy­
czną i umysłową wytęży on na to, aby 
Rwe ognisko domowe utrzy mać w całoś­
ci odpowiednio do mnogości zasobów 
materyalnych i do stopnia wykształcenia 
swego. Czy ten obecny główny rys cha- 
lakteru słowiańskiego naszego jest pier­
worodnym — czy wiekami nabytym, o 
tem dziś trudno wyrokować, to jednak 
pewna, że przymiot ten, to namiętne 
przywiązanie do ogniska domowego, u 
trzymało nas słowian na naszej ziemi 
mimo olbrzymich burz które nas zmiata­
ły z tych z'em i mimo szatańskich wysił­
ków dziczy napływowej, która nas pod 
pozorem niesienia porządku i oświaty w 
l aszych własnych zagrodach moralnie za­
truwała — a w końcu z nich wyrzucić 
lunłowfda. Dzieje naszej słowiańszczyzny, 
to jedno pasmo walk o ognisko domowe 
jedno pasmo dowodów na to, iż sło-

którym kobieta przestaje odpowiać ić
Cnota ta narodowa, tak wielce ^onio-{ swemu właściwemu powołaniu—jako żo-

sła w czasach przedwiekowych najazdów
rozmaitego rodzaju i nazwiska dziczy roz­
licznej — przestała być wojownicza w 
chwili złamania potęgi Mongołów, Tur­
ków i Tatarów — na całej niemal sło- 
w iańszczyznie, lecz jak każda wada lub 
cnota narodowa — wiekami nabyta — 
nie może być dziś od razu zaniechaną. A 
że na świecie stosunki się z wiekami 
zmieniają, to też i wady dawne mogą 
się stać z biegiem czasów cnotami, a na 
odwrót, dawne cnoty stają się często­
kroć wadami w znaczeniu polityczno-eko- 
nomiczno-społecznem.

Taką n. p. wadą u ludu naszego by­
ło w czasach, gdy powszechny dobrobyt 
na to zezwalał, owe tradycyjne obywa­
nie się bez wszelkich potrzeb materyal- 
nych, która to wada niestety obecnie za­
mieniła się w cnotę w obec znanego na­
szego niedostatku w kraju.

Taką zaś cnotą naszą dawną bjło 
wobec powyżej wyłuszczonych powodów, 
o^e namiętne przywiązanie do ogniska 
domowego i zasiedlenie się w tymże, — 
które się obecnie przemieniło w fatalne 
wady ludowe wobec faktu, że powody, 
które tę cnotę wywoływały, zeszły aż do
małych rozmiaiów z widowni dziejów 
słowiańskich, — a znikły do szczętu w 
naszym kraju. Istotnie też tu zasiedlenie 
się u nas w kraju przy, ognisku domo­
wem, mianowicie w dzisiejszych czasach 
samorządu, i usuwanie się od życia poli- 
tyczno-ekonomiczno-sp'.‘łecznego, owe zda­
wanie wszystkich czynności życia nasze­
go na narzucających się nam wybrań­
ców naszych, ow brak kontroli nad tymi 
wybrańcami (sobkami) przynosi dla nas 
najgorsze skutki a to tak materyalne jak 
i moralne, o których jużeśmy nieraz mó­
wili — i nieraz nam jeszcze o nich mó­
wić przyjdzie.

To nasze ognisko domowe — które 
dawniej było naszem zbawieniem w cza­
sie najazdów obcych hord nieprzyjaciel­
skich, stało się więc dziś dla nas w kra­
ju naszem o tyle wrogiem, o ile my dla 
niego, nie zagrożonego żadnemi napada­
mi z zewnątrz, zaniedbujemy sprawy pu­
bliczne ogólnonarodowe wewnątrz. A że 
każda zła czynność nosi sama w sobie 
równocześnie zarodek śmierci — więc też 
i ta zapleśniałość i gnuśność nasza wy- 
daje już dziś owoce, które nam są szko­
dliwe i pobudzają nas do poprawczego 
ruchu.

Owoce te w znaczeniu maleryalnem 
są nam znane z owych zaprzepaszczeń 
majątków publicznych przez naszych wy­
brańców; a zaś w znaczeniu moralnem 
zatruwają nam życie przy ognisku domo 
wem przez spaczone wychowanie naszej 
młodzieży, lub też przez brak zupełny 
tego wychowania, które w czasach sa 
moiządu z .-.pełnie li tylko od nas zawisło. 
O wychowaniu męzkiem pomówimy nie­
bawem, a tu wspomniemy tylko nieco 
bliżej o wychowaniu kobiet, — matek — 
sióstr i żon naszych, oraz o wply a ie te­
goż na ustrój i byt naszego ogniska do­
mowego, a przezeń na stosunki krajowe. 
— Zdaje się, że żywioł nieprzychylny 
naszej słuwiańszczyznie poznawszy to, iż 
nasze ognisko domo'<‘ e nie da mu wyku-

na i matka.
Ztąd to pochodzi, że niemal ogół ko­

biet dąży dziś do niezawisłego stanowis- 
ka, a to ,,czyni je dumnemi, bo na to 
niezależne, raz osiągnięte stanowisko pa­
trzy przez powiększające szkła miłości 
własnej i zadowolonej próżności, bo sa­
ma o sobie ma nader wj sobie wyobra­
żenie, a innych ceni niżej — niż na to 
zasługują !....“

Ztąd dalej pochodzi, że te kobiety— 
którym się nie udało osiągnąć stanowis­
ka zupełnie.samoistnego, i udało się na­
tomiast złowić męża.... ćwirkają mu 
bezustannie w oczy, iż i bez jego łaski 
żyć potrafią — przyczem zaniedbując lub 
co gorsza poniewierając obowiązki żony, 
gospodyni i matki, gaszą w samej rdzeni 
święty żar ogniska domowego — i tym 
sposobem stają się mimowolnem ślepem 
narzędziem w ręku wrogów własnej oj­
czyzny.

Z tąd to pochodzi, że chełpiąc się 
jakiem takiem połowicznem wykształce­
niem przy równoczesnem braku rzetelne­
go wychowania gospodarskiego', a mia- 

j nowicie serca i przy nader pochopnem 
prowadzeniu życia nad stan — rzuci ojca, 
brata, syna, męża w długi i uuąyąi z 
niego usłużnego, od wrogów własnej oj­
czyzny zawisłego fagasa !. ..

Ztąd to na koniec pochodzi, — że 
umysł energiczniejszego mężczyzny, 
sprzykrzywszy sobie bezustanne niepowo­
dzenia, ba szkandaliczne walki w ognisku 
domowem — odwróci się odeń i — ciska 
się w zamęt życia zadomowego — naj­
częściej życia karczemnego — i. .. rozbi­
cie ogniska domowego na uciechę wro­
gów naszych odwiecznych. .. dokonane?

Jeśli silniejszy hart ducha męzkiego 
i prawość charakteru uchronią go od... . 
knajpy — to czynny umysł popcha go na 
pole polityki szerszej — ale i tam wystę­
puje z goryczą, lub co gorsza, z jademj 
wyniesionym z walk rozbitego ogniska 
domowego. Najczęściej walki te w ognis­
ku domowem płodzą niedołężnych zaro­
zumialców, z których despotyzm tworzy 
zastępy swych niecnych planów, a sa­
morząd — narzędzia zbrodnicze, — w rę­
ku narzucających się narodowi prowo­
dyrów samolubów.

Oto są skutki obecnego wychowania 
sióstr i córek naszych — które potem jako 
żony i matki robią z nas szatanów albo 
zarozumialców w tern życiu.

Nie potrzebujemy, zdaje nam się 
wyjaśniać osobno, iż bynajmniej nie wy­
stępujemy przeciw wychowaniu, miano­
wicie wychowaniu serca u kobiet, a na­
wet przeciw wykształceniu ducha u tych-

i zresztą^ 
moc własn 
od żeniaczi 
czyzn żyćn 
oczy7 szlae! 
umysłom k 
powrotu i 
obecnie og 
wania -tego 
doń samop; 
naszej; — *1 
świadczenie 
iż uczyni jb 
nętnem grii 
zawodowy^ 
czyzny. W 
domowe nf 
ludzkości i 
trzebnych,^ 
walki o by. 
jednem z di 
słowiański^ 
wych Euro;

jJyczna udowodni jej niećmy dobrego lub złego w życiu publicz- nie i życie, tak własne jak i najdroż
, odciąganie się młodzieży 
propagowanie przez męż- 

ukich małżeństw, otworzy 
gejszy m i genialniejszym 
?cym, a te dokonają dzieła 
ety naszej do rozbitego 
a domowego —;do zbudo- 
| nowe i do przynęcenia 
feecnie wegetującej młodzi 
fedy kobieta nauczona do- 
^anie się zdolną do tego, 
|we ognisko domowe po- 
|nr wypoczynku po pracach 
Apolitycznych dla męż- 
Sto słowiańskie ognisko 
Baie z widowni dziejów7 
Bet się źródłem cnót, po- 
Mąninowi do nowożytnej 
git domem. — Będzie to 

zwycięztw potęgi ducha 
^koncercie prac umysło- 
^le kamertonem tych prac 
WU. a zatem i u nas musi

nem, to idzie na pożytek lub szkodę o- 
gólną społeczeństwa całego, do którego 
należymy.

P. Które są najważniejsze grzechy o- 
by watelskie ?

O. Najważniejsz\ ch grzechów oby­
watelskich jest sześć, mianowici--: j

szych nam osób. Kto umie się poświę 
cać zasługuje sobie na nazwę „szlachet 
nego oby atela." Życie jego jest wzo­
rem dla jego współbraci, a potomne po­
kolenia pamięć jego we czci zachowują.

1. Sam lubstwo, 2. Pycha, 3. Swawo- • li* /N
la, 4. Lenistwo, 5. Rozrzutność, 6. Lę- WieiKi Uzas. 
khwość. 4 ।

P. Które są najznakomitsze cnoty o- 
by watelskie? Koniec drugiego ro-

O. Najznakomitszych cnót obywatel- u iQ+nipnifl 7. tr O cl V 
skich jest siedm, mianowicie: ISblHCnlH gOQ J

1. Roztropnośś, 2. Pr cowitość, 3. Milwaukee

?.ma

wy wuętrzeme

nęiy nas prace p. 
pomieszczone w 
, k.6 e wydaje p. 
•.•rynnę w Sam= 
kacje” (Rocznik 
53) te, młodocia- 

i • - er miłe 
prężny „ma- 
nazywa,—wznio-

. jzuciowo-ser- 
inyśli — wyczer-

Oszczędność, 4. Stałość, 5. Karność, 6. 
Odwaga 7. Ofi.rność.

P. Jak się objaśniają grzechy oby­
watelskie?

O. Sam o lu bs t w o jest począt­
kiem i źródłem wszystkich grzechów o- 
bywatelskich. Człowiek samolubny nic 
dobrego drugim nie uczyni, więc nie mo 
że on tnkże nic pożyteczi ego zdziałać 
i dla sprawy publicznej, t» jest dla gmi­
ny, dla narodu swojego i dla państ­
wa.

Pycha prowadzi nas za sze do 
złych czynów w życiu obywateLkiem. 
Człowiek, tą niecnotą nawiedzony, gotów
społeczeństwo całe wciągnąć w najwię­
ksze nieszczęście, byle tylko swej marnej 
dumie osobistej dogodził.

Swawola objawia się przez to, 
gdy wyłamujemy się z karbów prawa.

pujące przedstawienie traktowanego spo- Nawet w dobrej intencyi nie godzi 
łecznego przedmiotu, udowadniają nam swej woli osobistej stawić wjżej po nad 
Bogu dzięki,— że kobieta u nas jest prawo, ponieważ to wywołuje zamięsza-

się

“ W

zbyt wielu,
się zbliża, a 
trzymających

Zgodę, nie pomyśleli jesz­
cze o uiszczeniu się z o- 
płaty. Koniec drugiego 
roku „Zgody“ przypada 
na początku Stycznia. 
Wielki więc czas, ażeby 
utrzymujący „Zgodę“ nie

syłką opłaty, albowiem z

rzyć nas z krajów naszych cisnął się 
właśnie na to na-całym swym wpływem 

sze ognisko domowe — 
zniszczyć*

Tak przynajmniej 
żna z owego systemu

aby go rozbić i

wnioskować mo- 
wychowania ko-

biet u nas, systemu, który polega na roz­
strzelaniu myśli kobiecej w miliardowe 
at my wiedzy niemal męzkiej — a oder­
wanie umysłu kobiecego od codziennych 
potrzeb codziennego praktycznego ż.cia 
w rodzinie — przy równoczesnem zasz- 
czepianiu ducha wybrednej, kosztownej i 
bezustannie zmiennej mody. Tuki system 
zabija i ducha i ciało u kobiet naszych. 
_  Zabija ducha — bo mu udzieli za ma­
ło nauki, aby mógł działać istotnie sa­
moistnie, a za wiele — aby się nie poku­
sił do umysłowego współzawodnictwa z

że!.... Jednak to drugie uważamy za 
stosowne tylko dla kobiet, obdarzonych 
wyjątkowym geniuszem, które w takim 
razie zyskując prawo do samoistności — 
tracą prawo do wypełniania obowiązków 
żony i matki. — O tych wyjątkach też 
wjcale nie mówimy. Nam chodzi o wy­
chowanie tej ogromnej większości kobiet, 
które nie zrezygnowały ze spraw przyro­
dzonych swoich, które zitem jako żony 
i matki mają zdobić i utrzymać w całości 
nasze ognisko domowe, i wpływać do­
datnio na umysł powierzonego im przez 
opatrzność młodego naszego pokolenia — 
tak długo przy i jaj mniej, zanim go zakład 
wychowawczy publiczny w opiekę nie 
weźmie. — Takich żon i takich matek nie 
dają nam dzisiejsze zakłady wychowawcze, 
jak to niestety uczyło i uczy doświad­
czenie codziennego Łżycia.

Jaka matka, taki naród, powiedział 
Napoleon I. w Warszawie zapewne wte- 
dy, — gdy mu się w Polsce — ,, Wa­
lewski” urodził!. ...

Chwast niemoralności i próżności, za= 
siany w czasach Augusta II i Ponia­
towskiego — wydał haniebne burzany 
— które do dziś dnia uczciwą ziemi trzy­
mającą się pszenicę narodową — za­
ciemniają i jej dojrzeć nie dają!.... Złe 
pcha się w naród, lecz naród zginąć me 
może. To złe więc samo się zniszczyć 
musi i zniszczy!....

Kobieta u nas sama się ocknąć musi 
i ocknie, a to bez względu na błędny 
ustrój szkół w ogóle, mianowicie żeń-

mężczyzną. Zabija ciało, bo nienaturalne, 
długie lata trwające ślęczenie nad niepra- 
ktyczuemi naukami — przy modnem krę­
powaniu tegoż ciała od kolebki aż do 
trumny_  doprowadzi nakońcu to ciało' skich u nas. Samoistność jej połowiczna

zdolna do odrodzenia się w samej rdzeni 
życia społecznego. — Naród, który wy­
dzieli z siebie takie pracownice, jak p. 
Janina Antonowicz, nie może o przy­
szłości swej rozpaczać — choć. .. . po­
gląd na obecne stosunki towarzyskie jest 
istotnie u nas co najmniej to rozpaczli­
wym. — Jeśli się autorka ustrzeże wad 
społecznego jej otoczenia — a mianowicie 
wad, przywiązanych u kobiety do nieza­
wisłego stanowiska, o którem tak się 
trafnie wyraziła — w takim razie nader 
dodatnio pracami swemi może wpłynąć 
na młodsze pokolenie ojczyste. Niekła­
mana potęga jej ducha i namiętne przy­
wiązanie do niwy ojczystej — mamy prze­
konanie, nie dopuszczą Jej umysłu do 
spaczenia obecnych poglądów na świat 
nasz — czego Jej i naszej biednej ojczy­
źnie z duszy życzymy. — Jeśli nam zaś 
wolno udzielać rady tak samoistnym i 
potężnym duchom, jak p. J. A., tobyśmy 
zwrócili Jej uwagę na leżący dotąd odło­
giem obszar „powieści ludów) ch”!. .. . 
Naprawa społecznych naszych stosunków 
może się naszem zdaniem udać li tylko 
rozpoznawaniem przykładów dodatnich, 
czerpanych u ludu. ... bo te ujemne przy­
kłady, czerpane z warstw t. z. wyż­
szych. ... a, to. ... źiódło wiecznej od­
razy Tylko dodatnie .przykłady oddzia­
ły wują dodatnio na ogół!. . .a tych udzieli 
tylko lud nasz.

Wydawcy zaś roczników samobor- 
skich należy się niniejszem podzięka pu­
bliczna za to, iż gościnne lamy swego i

nie w społeczeństwie i nigdy do dobre­
go nie prowadzi skutku.

Lenistwo utrzymuje w ciemnocie 
i ubóstwie pojed\ńcze rodj,i utrzymuje 
też w nędzy i ciemn' cie narody całe, 
prowadząc je tym sposobem od zguby 
niechybnej.

Rozrzutność marnuje to, co 
przodkowie zapracowali. Pokolenie roz­
rzutne, odziedziczywszy po swoich przod­
kach dostatek wszelaki, z- stawia potom-

końcem roku należy się 
każdemu zrobić rachunek, 
ażeby wiedział jak jego 
przedsiębiorstwo stoi, i 
czy się rozwija lub grozi 
upadkiem. I my jesteśmy 
w tern samem położeniu, 
a więc prosiny naszych 
czytelników, zalegających 
z opłatą, ażeby takową
jak najprędzej nadsełali, 

stwu w spoinie nędze i upokorzę- b() z Nowy‘m R0]dem bę- 
Lękliwość w życiu publicznem dziemy musieli tych, naj- 

jest ciężkiem przewinieniem, bo kto nie i •« t j
ma odwagi o swoje upomnieć się, gdy ICHlWSZyCll Z listy liaSZCJ
potrzeba, ten zatraca łatwo cześc i TYArUpPgllC 
dobro gminy, narodu swojego i państ-.
wa.

P. Jak się objaśniają cnoty obywa- i 
telskie ?

O. Roztropność uczy nas tak' 
kierować się w działaniu naszem w służ-; 
bio publicznej, ażeby to w każdym lazioj 
wyszło na pożytek społeczeństwa; roz-' 
tropność obywateli prowadzi naród do; 
szczęścia, swobody i sławy.

Pracowitość stanowi podwali- • 
nę potęgi nardów. Naród pracowity;

Mamy pokój a przecie 
jest wojna.

(Z Gw. Cieszyńskiej.)

Kiedy się czyta, jak to pięknie pa

z każdym rokiem cenniejszego 
wnictwa — otworzył dla takich 
— jak p. Janina Antonowicz

wyda- 
autorek 

El.

Katechizm obywatelski.
P. Teofil Merunowicz, znany zasz­

czytnie publicysta i poseł na sejm lwow­
ski, wydał pod tym tytułem bardzo o- 
ryginalnie pomyślaną broszurę w formie
pytań i odpowiedzi.
przytaczamy 
py:

P. Jaka 
moralnością

niektóre

zachodzi

Z broszury tej 
ważniejsze ustę-

różnica pomiędzy
w życiu prywatnem a mo-

ralnośicą w życiu publicznem ?
O. Żadna nie zachodzi w tym wzglę­

dzie różnica istotna, bo co jest cnotą 
lub grzechem w życiu prywatnem, to sa 
mo jest także cnotą lub grzechem i w 
życiu publicznem: tylko że dobre lub 
złe, które popełniamy w prywatnem ży­
ciu, idzie na pożytek lub szkodzi tylko 
nam samym osobiście - — co zaś spełnia-

wzrasta ustawicznie w siłę i zasobność; n0'ie ministiowie prawią w swych mo 
szanują go przyjaciele i nieprzyjaciele, j wach o zapewnionym na ugo po oju, 

Oszczędność zachowuje to, co to aż serca przybywa, że człowiek me na
pracowitość przysporzyła. Gdzie obyczaj marne pracuje, że nie na to sieje ary to 

•, • » i • x ; innv zbierał, że wreszcie ludzkość cała,narodowy zaprawia młodzież do gospo-1 inny t 
, , • ł . . . . • • świat cały doznaie błogich skutków tegodurnoś i, tam społeczeństwo potężnieje, y j »
krzepko, bo nowe pokolenia nie marnują ; P°k°ju •

1 , .j : Ale czy na prawdę ten pokj istnieje?nic z tego, co dawne pracą swoją zdoby-; v i • • z 9, , . . c-V me jest on tylko w ustach ministrów?ły, a dodają jeszcze ustawicznie coraz j J y . . . ,: Zaprawdę że tak pięknie 1 dobrze me 
nowe na 5 1. . dzieje s ę na świecie, j k by to z zapew-Stałość obywateli me dozwala azieJe 8 9 świecie, j J, f 

, . , ’ n nien dyplomatów sądzie można,społeczeństwu zboczye od wytkniętych! q Europy, która i tak
celów, Klęsk, we ugw, narodu, którego, w0? z nihilistalui> anarchista-
synowie posiadaj, cnotę stałości, pome- zwolenniknmi prae.

wrotu, niema części ś iata, w którejby 
nie toczyła się w tej chwili jakaś wojna 
lub wojenka, a co więcej, aby państwa

waż w złej i dobrej doli nigdy oni z drogi 
obowiązku nie zejdą.

Karność nadaje siłę społeczeńst-
Naród, przyzwyczajony do uszano- .

wania dla prawa, stoi jak wojsko pod europejs ie
wu. w znacznej części nie b\ ły w

nie wmięszune.dobra komendą - niezłomnie. Jak karne _ n w śojmy z u j ciągl(J pra.
wojsko, tak! karny naród me łatwo zwy-ma}emi pań8tw8mi p0. 
cięiyó. ... łudniowej Ameryki, które mniej obcho-

Pdwaga obywatelska objawia się k zo8tanie się jdla
„ie tylko w waleczności wojennej, lecz 1 w zatrudnie,lia w Azyi i A-
cooziennem życiu, potrzeba nieraz wiele q #
odwagi, aby zawsze tak postępować, jak J aapewnianyni pokoju odwr6.
nam prawo i sumienie nasze działać naka- 
zują _ bez obawy zemsty nieprzyjaciół 
możnych, albo też strat jakichś dla sie-

prawdą jest niezaprzeczoną, że dziś ty­
siące, ba, setki tysięcy jest rąk bez pra­
cy, krocie ust bez pożywienia. Aby ta­
kiemu nieszczęsnemu przeludnieniu i bra­
kowi pracy zaradzić, musiały Niemcy po­
szukać sobie innych miejsc do pracy, 
mniej wyzyskanych krajów jak wielka 
niemiecka ojczyzna. A najprostszym środ­
kiem było zajęcie ziem i krajów w dale- 

( kich stronach świata, utworzenie tak zwa­
nych „kolonij" gdzieby wysełać można 
zbytek ludności, nie tracąc jej jednak 
dla niemiec, owszem tworząc im choć 
nową, ale zawsze związaną z rodzinnym 
krajem ojczyznę.

Aby dojść do tego, aby otrzymać 
takie kolonije bez wielkiego krwi rozle­
wu i bez sprzeciwiania się innych państw, 
które takąż samą kolonialną politykę pro­
wadzą, trzeba było uczynić takie państ­
wa na czas pewien nieszkodliwemi. I dla 
tego przewidujący daleko kanclerz nie ­
miecki pozwolił zająć się Anglii Egip­
tem, a Francyi Tonkinem, aby dwóch 
tych najgroźniejszych przeciwników roz­
szerzenia się Niemiec przez nowe kolo- 
nje, zająć na czas tdk długi, związać im 
ręce aż potąd, pokąd Niemcy nie osiągną 
swoich zamiarów.

Więc, Bóg wie za czyjem dopuszcze­
niem, zjawia się przed paru laty Arabi ba­
sza, podnosząc bunt przeciw wice-królo- 
wi Egiptu. Na pomoc temuż pośpieszyli 
Anglicy, i tak się dobrze tam zabawili, 
że dotychczas jak usiedli tak siedzą, jak 
wojowali tak wojują, i końca tego sie­
dzenia ich nad Nilem nie widać. Bo gdy 
Arubi-basza ciężko swój postępek odpo­
kutował, zjawił się znów, nie wiadomo z 
kąd, fałśżywy prorok Muhdi, który te­
raz z Anglikami wojnę prowadzi i to tak 
pomyślnie, że coraz nowe siły, jakie nad­
syłają z Anglii do Egiptu, poradzić mu 
nie mogą.

Kiedy więc jeden z przeciwników 
kolonizacyi niemieckiej tak dobrze „wy- 
padkiem“ został zajęty, trzeba było po­
myśleć o drugim.

I znowu nader szczęśliwym dla Nie­
miec „wypadkiem," pojawiają się na mo­
rzach Kochinchiny, w południowej Azyi, 
jacyś chińscy rozbójnicy morscy i lądo­
wi, którzy pod nazwą „czarnych chorą­
gwi" napadają na okręta, nie angielskie 
lub niemieckie, lecz, zapewne także tylko 
„wypadkiem^, na okręta francuzkie. 
Nie mogła naturalnie Francya puścić te­
go bezkarnie, poczęła więc ścigać owe 
„czarne chorągwie", zajęła prowincyę 
Tonkin, będąc dotąd pod opieka Chin. I 
tak Francya znalazła się obecnie też w 
konieczności prowadzenia wojny z Chi­
nami, która jak to dziś widać, ani tak 
prędko ani tak łatwo się nie skończy.

A tymczasem cichutko, nieznacznie, 
Niemcy poczęli sobie zajmować na za­
chodnim brzegu Afryki bardzo korzystne 
i urodzajne nadmorskie kolonije. Wzięto 
bez wystrzału Angra-Pekenę, posunięto 
się do Kongo i Kamerunu, a wszystko 
to zrobiło się tak ładnie i spokojnie, że 
dziś dopiero Anglija zobaczywszy, że ją 
Niemcy wywiedli w pole, zaczyna dąsać 
s;ę i gniewać, i przyjaźń trwająca od 
wieków między Angliją a Niemcami zda­
je się być mocno zachwianą.

Czy tam z tych sporów wyniknie co 
groźniejszego czy nie, trudno dziś prze­
widzieć, ale to pewna, że Anglicy pod­
burzają już przeciw Niemcom czarnych 
mieszkańców Afryki, którzy zdzierają 
niemieckie chorągwie, wypędzają ober- 
prezydentów i urzędników niemieckich, 
jednem słowem zmuszają Niemcy do u- 
trzymania się w Afryce z bionią w ręku.

Gdy więc Anglija się bije w Egip­
cie, Francya walczy z Chinami, Niemcy 
orężem dobywają kolonije, gdy prócz 
tego Rosya zdobywa kraje w środkowej 
Azyi i tędy zbliża się ku Indyom zagra­
żając tam Anglikom, gdy pół świata o- 
świeca pochodnia wojny, — gdzie mowa 
być może o zapewnionym pokoju ?“—To-

cić.
Bo i co się to dzieje w tych dalekich 

stronach, i z kąd się te chmury pełne gro­
mów tak nagle tam zebrały? — Oto, zda­
je się być pewnem, że wszystko to, jak 

. i wiele innych dawniej spraw, jest dzie- obywatelską. Ona nas uczy dla dobra po- kf} Bigmarka>
wszechnego poświęcać pracę naszą, mię- NiemC0m za ciasno dziś już u siebie;|

bie. Taka cnota zowie się także „odwa= 
gą cywilną."

Ofiarność jest najwyższą cnotą

czą 
ale

i państwa europejskie wojnę z sobą, 
na szczęście nasze po za Europą.— .



Korespondencyje nadzwyczjnego- finang
j N. Morgenstern, oea

Odpowiedź na Odpowiedź.
VV ostatnim numerze ,,Zgody“ Ob. 

N. N. zarzuca „Nujeskiemu** że pozwa­
la sobie krytykować aktorów z ostatnie­
go przedstawienia Tow. Przemysłowego 
w Chicago.

Nieukontentowanie pana N. N. jest 
dość sprawiedliwe choć me we właściwe 
miejsce adresowane.

W skutek nieuwagi zecera lub kore­
ktora, powstały takie błędy, że w nie­
których miejscach myśl zupełnie zmie= 
niona, tak pn. o p. Kalkowskiej „(wra 
cając z jarmarku) udawała pijaną (moi 
sąsiedzi powiadali że nie udaje prawdzie 
wy typ itd.“ - Gdyby zecer zrobił jak by­
ło w rękopiśmie tj. zamknął parantez po 
słowie ,,udaje“ i położył przecinek, zda­
nie to zupełnie inaczej się czyta i inaczej 
będzie zrozumiane, t. j. nie tylko że do­
brze grała, udawała prawdziwy t\p go 
spodyni wiejskiej. Nieukontentowanie p. 
N. N. co do uznania mego dla Zosi, nie- 
rozumiem, nie wchodzę w to czy się p. 
Rewerska ćwiczyła w śpiewie, czy też 
jeszcze ćwiczy, powieilzialein tylko, że

Obchód 29go Listopada 
W Chicago

Obchód 54tej Rocznicy powstania 
Listopadowego z r. 1830-31 odbędzie 
się w sam dzień przypadający w So iotę 
dnia 29 Listopada 1884 r. o 8mej go zi 
me wieczorem w Hali T. Nalepińskiego, 
róg Noble i Chapin ulicy, w północno za­
chodniej stronie miasta Chicago, z tona 
Towarzystw narodowych: tow. „Harmo­
nii, tow. Polskich Krawców, Tow. Śpie­
wu parafii Śtej Trójcy i Tow. Gminy Pol­
skiej No. 1.

Do jak najliczniejszego współudzia-
łu zaprasza Komitet.

Subskrypcya."
Z upoważnienia Jeneralnego Dele­

gata na Amerykę dla Domu Ś. Kazimie­
rza w Paryżu, ob. Juliusza Andrzej* 
k o w i c z a w Philadelphii, otwieramy 
Subskrypcyą na Dom śgo Kazimierza 
w Paryżu, to jest podejmujemy się uła­
twienia odbioru pieniędzy tak n ożnego 
wsparcia w ilości $ 1,20, co czyni 10 c. 
miesięcznie, jako też nadsełki na losy do 
loteryi fantowej po 20 o.

Pieniądze do nas nadesłane, lub oso­
biście wręczone, będą kwitowane w ,,Zgo- 
dzie“ i odesłane na miejsce przeznaczenia.

Polacy w Ameryce, w których duch 
patryotyczny nie wygasł jeszcze, nie daj­
cie upaść tej narodowej instytucyi w Pa­
ryżu, ale dążcie tymi małymi datkami 
ku pomocy.

Milwaukee, 15go Listopada 1884.
Redakcya „Zgody.“

wid>Ó po śpiewie jej że się ewiozy,^hn 
ze wszystkich najlepiej śpiewała, mając 
oprócz dobrego głosu, t oryę.

Co do Tew. śpiewu ,.Melodia“ czy ; 
chóry były mięszane czy nie, nie mogłem | 
więcej powiedzieć jak sobie zasłużyli tj. 
że się ze swego zadania wywiązali wyś­
mienicie.

Co zaś do fraka Kasztelanica, to za­
pytałbym się p. N. N. czy owego czasu,

Obchody Listopadowe.
Najstosowniejszy sposób uczczenia 

pamięci powstania Listopadowego będzie 
w każdem mieście podczas Obchodu we­
zwać rodaków do przystąpienia do To- 
rzystwa Św. Kazimierza w Paryżu, któ- 

iięgo celem jest dat przytułek wetera­
nom z 18^1. i., a Jipiekę i wychowanie 
sierotom emigrantów pod okiem Sióstr 
Polskich. Opłata roczna członków wy­
nosi $ 1,20. Przewodniczących na Ob­
chodach w imieniu Domu Ś. Kazimierza 
proszę o sprzedanie biletów po 20 centów 
na Loteryą obrazów Polskich malarzy, 
która się będzie ciągnąć w Paryżu. —

Wszelkie pieniądze tak od przystępu-

w
— Na Dow św. Kazimierza

Paryżu złożyli rocznej składki:

— Na Losy Loteryi fantowej
ku utrzymaniu Domu Śgo Kazimierza 
Paryżu złożyli:

w

jących członków, jako też za bilety pro-
kiedy jeszcze Kasztelanowie istnieli, po- 3Zę „„ moje ręce nade8|a<s
dobne fraki noszono, również Pieprzyk,
prawda że był za granicą jak sam mó* j 
wił, bo aż na jarmarku w sąsiednim mia-
steczku.

Co do śpiewu Kasztelanica i Kwika

Juljusz Andrzej łowicz, 
Delegat na Amerykę Domu Ś. Kazimierza.

Filadelfia 60 N. Front Str.

Zakład Śgo Kazimierza jest w Paryżu 119

EUROPA.
Ziemie Polskie.

Warszawa. Moskiewska policya wy-

wątpię ażeby który z tych panów się o 
braził, gdyż osobiście słyszałem od nich ■

i Rue du Chevnleret, w
i 55 dziewcząt

którym są nasi wete- 
niektóre mają lat 6.

jak nieukontentowani byli że muszą śpię- Inw 
wać. Kasztelanie jeszcze jako tako się wy | jar

tam dla nich i szkoła. Drugi Dom dla 
idów jesi w Juvisy koło Paryża, hojny

dc Monit W tym domu mam
wiązał ze swego zadania, Kwik zaś, gdy- ।
bv nie muzykant Nowak, który zdolno i ,

J kandydatów nu liście, ale brak Inłeisca, a szczę­ści muzykalne Kwika widać zna, nie byf y. ’ . J ’
bui ... gohuej stałych dochodow me pozwala nam po-
śpiewki zaczął, pewnie y sam 1.^^^ uczl)q penSyonal.yu8Zów, których w tej
potrafił zacząć. Również kostium Kw ika . c)jwui pomyslnem wykonaniem

i kilku chłopców
starych kobiet i dwudziestu 
i szkolą dla nich. Wiele mamy

potrafił zacząc. Również kostium 140 pomyślnem wykonaniem
czy był stósowny? Organista i bakalarz Loteryi dojdziemy do 200 i więcej, stosownie 
wiejski w aksamitnym ubraniu ąuasi sta- do kapitału, jaki zdołamy zgromadzić. Przy 
roświoki doktór. orgąnizacyi, którą nam pomaga

Tyle co do mojej korespondencyi.- »« wszystkich krajach świata, mwny nadzieję, 
J J J . że umiescic zdołamy trzy serie 300,000 biletów,

Co się tyczy tego ni y zarzu U em l będą bardzo małe, bo pracujemy
z pochodzenia mojżeszowego, to nie wie- I z tym kapitałem i przy zapo
działem dotychczas, że tylko chrześciani- , in0(jze (choć malej od Rządu) zabezpieczymy
nowi wolno być Polakiem, również nic exystencyą tego Domu na zawsze.

Ciągnienie Loteryi odbędzie się w Gru-na tem nie zależy czy chodziłem w sta-| 
rym kraju w długim hałacie, czy podług j
paryzkiej mody, czy z pejsami czy bez i 
nich. Pan N. N. nie wiedząc z kąd błę- I 
dy powstały uniósł się używając wyra- .

dniu 1886 r. w Hotelu Continental pod dozorem:
1. Komitetu de Surveileunce z pięciu osób 

złożonego,

żeń, których jestem pewien sam się teraz ató,

2. Prefekta policyi
Losy wygrywające stanowią dary od arty-

Polskich, Francuzkich ,
wstydzi, pomijam więc takowe wspomnia- ; Angielskich i innych.

Wartość losów przedstawiawszy tylko o nich.
Nujeski. kapitału z biletów.

Postaramy się jednak, aby

Węgierskich,

jednę

liczba

szóstą

funtów

Sprawozdanie finansowe

Gminy Polskiej No. I.
(4rupy Zw. Nar. Polskiego

w Ghicaaco II.
Pierwsze półrocze od lg6 Kwiet­

nia do Października 1884 r.

byla jak największa.
Ciągnienie będzie tylko 300,000 — ale od-

Dochód. Rozchód.
Wstępne do tow. $ 81.00 $ 2.00
Podatek „ 85,85 70.20
Wstępne do Związ. 25.00 24.00
Podatek „ 40.70 25.80
Pośmiertne ,, ’ 7.75 7.75
Nadzwyczajne 8.40 14.00

248.70 143.75
Pozostaje w ręku kasy era $ 104.95.
Towarzystwo liczyło przy założeniu 

67 członków z 4 kandydatów 1 został nie 
przyjęty, 2 przyjęto 1 pozostaje do przy­
szłego posiedzenia. Liczb# członków za­
tem wynosi 62 i 1 kandydat.

Wszelkie wydatki w powyższem 
sprawozdaniu,ponieważ tylko administra­
cyjne jako to, charter, pieczęć, konstytu- 
cya itd. są porachowane do funduszu po­
datkowego, książeczki kwitowe zaś do

ne’a zgotowali. Zaczem sprawdziło się na 
nich przysłowie: „Kto pod kim dołki ko­
pie, sam w me wpada.“

— Demokratom udało się przez urzę­
dników telegraficznych przyjść w posia­
danie rozmaitych podejrzliwych depesz, 
któro przed i w czasie wyborów krążyły 
pomiędzy Bląinem a przewodniczącym re­
publikańskiej partyi, Jonesem.

— Konsul z Wenezueli, Arthur W. 
Rudier, który przybył do Bostonu, pizy- 
wiózł z sobą tę nowinę, że do Guatemali 
zjechali się prezydenci rzeczy pospolitych: 
Guatemali, Sulvadora, Honduras, Vene- 
zueli i z Costa Kica i porozumieją się nad 
tem, ażeby z wszystkich tych* rzeczypo- 
spolitych utworzyć jednę Centralną Ame­
rykańską Rzeczpospolitą pod prezyden­
tem Barriasem. Piękna to rzecz, że dążą 
do takiego zjednoczenia, do czego i na­
ród się przechyla.

— Wieś Carthago zniszczył pożar do 
szczętu. Z 3000 mieszkańców jest poło­
wa bez dachu. Nadesłana pomoc 25,000 
doi. nie wystarczy ani na ulżenie trzeciej 
części nędzy.

— Milwaukee. W ubiegłą Śro­
dę, dnia 12go t. m., urządzili demokraci, 
pewni swojego zwycięzlwa, wielki pochód 
po mieście z latarniami. Jakkolwiek ogło­
szenie pochodu dzień przedtem dopiero 
zaszło, zebrała się wszelako nad spodzie­
wanie znaczna liczba ludzi po głównych 
ulicach miasta i przy urządzonych mówni- 
caah gdzie mówcy wygłaszali tryumf i 
zapewniali lepsze, sprawiedliwsze rządy 
pod partyą demokratyczną.

Uroczystość tu doznała wielkiej prze­
szkody, albowiem około godziny 8ej wie­
czorem wszczął się pożar w tak zwanym 
Green Market, przy ulicy Division i Mar­
ket, i zniszczył budynek ten z drzewa wy­
stawiony do szczętu. Budynek ten nale­
żał do kompanii ogrodników, która nową 
budowlę rozpoczęła wznosić natychmiast.

— W Chicago ehciał piekarz pod 
Nrem 465 W. Madison ulicy mieszkający 
rozpalić ogięń w piecu, a w tem usłyszał 
w piecu kwilenie dziecięcia i wydobył ta­
kowe złożone w koszyczku, które jakaś nie­
uczciwa i niesumienna matka ku spaleniu 
podrzuciła. Dziecię to, może być dwa ty- 
godnie.stare, oddano policyi, a ta oddała 
do domu znajdków. Nowy ten Mojżesz 
może się stać kiedyś także wielkim czło­
wiekiem dla dobra ludzkości.

— Portlan d, Or. W Harringtun, 
w pow. Lincoln otoczyło gmach sądowy 
40 zbrojnych ludzi i nie chcą dozwolić 
wynieść pism wy borczych pierwej, dopó- 
kąd nie zostaną wykryte oszust va wy­
borcze.

— WWashingtonie D. C. spo­
sobią się już rozmaite kluby i milieye na 
uroczyste przyjęcie Clevelanda.

stół, wyniesiono n» tenże jedną student. I fraii toszyński, spaliły się o x
przez nieostrożność wyrobnicy, przy ozem kę a ta palnęła ostrą mo»-ę, do blizko 

i dwoje dzieci zginęło w płomieniach. । 600 już zgromadzonych studentów, IJa.
— W Niewólcie spaliły się zabu-1 przeciw carowi i rządowi carskiemu, i za- 

ończyła swoją mowę okrzykiem: „Niechdodania gospodarzy

HT

snego i Andrzejewskiego.
— W Garczynie zniszczył pożar 

dwa gospodarstwa.
— W A 1.1 o n i e w i e pod Szamoci-

nem mieszkanie Diesterhefta poszło 
dymem.

ń 8 k. W mi
szcza socyaliz

franków- ..
_ Komisya izby poselskiej odrz iciia 

wnioiek rządu, który przemawiał za pod- 
wviszeniem cła od bydła.

Do Montceau-le Mines musiano

dalila za granicę Królestwa Pd-kii go 41 
Polaków, poddanych pruskich i austryac- 
kich. Wszyscy mieli regularne paszportu 
i żaden z nich nie byt politycznie poszla- 
kowanym. s,

Rządy niemiecki i aiwtryacki nie mają 
na tyle powagi za kordonem moskiewskim, 
ażeby paszporta wydane w imieniu cesa­
rzy^ panujących .v Niemczech i w Austryi 
znalazły uznanie i poszanowanie władz 
moskiewskich.

Rządy, które nie chcą, czy też nie 
mogą zasłonić swoich poddanych przeby­
wających w sąsiednich krajach, nie mogą 
mieć pretensyi, ażeby przez tychże pod-
danych były szanowane.

* Kraków. P. Michał Bałucki, 
służony i ulubiony pisarz komedyi i 
wieści, obchodził w Krakowie 22 bm.

powiedni numer w każdej seryi wygrywa odpo­
wiedni fant.

Mamy już kilka obrazów wielkiej wartości 
i rozmiarów (8 m. f 2 m.) = 15,000 f d Pana 
Malifas, Francuza. 4 do 5000 fr. obraz An 
diiolego. Mamy kilka po 2000 i po 1000 — 
Wkrótce dostarczę Panu listę wszystkich Ar­
tystów, którzy nas darami obdarzyli, tymczasem 
daję nazwiska następujących:

(* gwiazdka oznacza mistrzów sztuki.)
*Andriolli, *Bakaiowicz, Jabłoński, *Chel- 

moński .'znany w Ameryce), Ciesielski, Gąso- 
wski, *Godebski, Godebska, Kwiatkowski, Ku­
nicka, Łosik, *Merwart, Mikulska, Miodusze­
wski, Motty, Placiszewski, *Redlich, Rejchan 
Wisłocka, Alchimowicz Hiacenty, Aksentowicz, 
Lentz, Amplewska, Boulard, Klein, Stryjeń­
ska, *Szermentowska, Oziekońska, Duchińska 
Helena, Pni Duchińska, Książę Giedrojć, Zby- 
szewska, Zaleska, Jaworowski, Loewenhart, 
Faliński, Osicimska, Lipkowski, Jasiński, Bie­
lińska, Napierkowski, Miączyński, Dukszyń- 
ska, *Kossak I., *Kossak W., Ab^mowicz, 
Brochocki, Alchimowicz, *Falat, *Brandt, *Ko- 
zakiewicz, Kochanowski, Kleczyński, Tomkie­
wicz, *Siemiradzki, Wiesiołowski, Gołębiowski, 
Bardzka, *Rygier, *Biechońska, *Gerson, *A1- 
chimowicz, Mirecki, Maliszewski, Lubieńska, 
Łanei Wrzeszcz, Olszyński, *Matifas, *Wagrez, 
*Clairin, *Merson, *Schominer, *Mathey Ma­
rie, Eldese, Demart, Dabank, *Revesz, *Karlo 
wszky, Ebner, Brush, Va$o Ferenez Marcin­
kowski — i bardzo wiele innych.

R. J. Jaworowski.

WSZYSTKO ZA DARMO
Powieść 

przez *

Janka z CHodonianka.

Dalszy Ciąg.

„Nie bardzo, widzimy teraz skutki.’’ — Pan 
widzę naszej sprawy narodowej nie rozumie, mu­
sisz być nietutejszym.” — Ja się w Galicji rodzi­
łem.” — „A ojciec pański?“ — „Mój ojciec przy­
był z Deutschboehmen na dyrektora szkół.” — 
„Jesteśmy w domu,” rzekł szlachcic, „więc zacznij- 
my z innej beczki; proszę cię panie mecenasie, 
doradź mi, w jaki sposób mam się ugodzić z temi 
żydami.”

„Pan dobrodziej by się godził? godzenie się 
z niemi znaczy orzyznanie się do winy, a to nie 
chonor, raczej mech oni się godzą.” — „Któż im 
da do tej akcji inicjatywę?” — „Sami; żydowi żal 
pieniędzy, interes przeważa wszystko; oni zresztą 
muszą podać do sądu, skoro wekslom termin 
wypłaty minął, bo jakby go zaniedbali, a nie po­
dali w czasie, przegrali. Gdy przyjdą pierwsze 
pozwy, wtenczas wystąpimy w obronie, zarzuca­
jąc zbrodnię lichwiarstwa, przyprzemy ich do kąta, 
ani się nie spodzieją, zapłacą koszta i kto wie, czy 
im kapitał nie przepadnie. Pan dobrodziej nie 
utraci ani grosza, ja wszystko napiszę za darmo.” 
—„Darmo umarło,” rośmiał się szlachcic, „wyna­
grodzę sowicie, jeno pan broń honoru mego, abym 
się przegraną nie splamił wobec publiczności.” —

zn- 
po- 
ju‘

bileusz 25-letni swej piacj’ literackiej. 
Liczni wielbiciele i przyjaciele jego, skła­
dali mu tak ustnie jak piśmiennie życze­
nia, do.których i my swoje dołączamy.

— Wielka uroczystość obchodu 
trzechsetnej rocznicy załi żenia w r. 1584 
przez Piotra Skargę „Arcybractwa Miło­
sierdzia i Banku Pobożnego**, odbyła się 
w Krakowie 21 zm. przy wielkim udziale 

। złonków i Opiekunów Arcy bractw a, re­
prezentacji miasta i zaproszonych gości. 
Przebieg tej uroczystości był nadzwyczaj 
poważny i budujący, a słowa wypowie­
dziane przez ks. biskupa Dunajewskiego, 
protektora Arcybractwa, przy zagajeniu 
uroczystego posiedzenia, nacechowane 
były wielką prawdą i wywarły też głę­
bokie na słuchaczach wrażenie. Cechy
znalazły się nieomal wszystkie na uroczy­
stości z chorągwiami. Straż pożarna u- 
trz mywała porządek w czasie uroczyste­
go pochodu do kościoła i napowrót, jak 
niemniej przed gmachem Towarzystwa.

— Poznań. Wyrób cukru w całej 
prowincyi przewyższył wyrób zeszłoro­
czny, pomimo buraki nie dopisały w żni­
wie, jak się tego spodz ewano. W 13 fa­
brykach wyrobiono 1 milion centnarów 
więcej.

— W Lesznie przyaresztowano se­
kretarza miejskiego, Kazimierza Wierz­
bińskiego, o fałszowanie dokumentów i 
przeniewierzenie się.

— Z Obornickiego powiatu wy- 
wędrowało do Ameryki w zeszłym roku 
45 familii do Ameryki, 3 do Polski, a je­
dna do W ęgier.

— Ostrowo. Wieśniaka Józefa Zło- 
bińskiego z Lipy, pow. Ostrzeszowski, 
skazano na śmierć za zamordowanie swe­
go teścia Kaprzyka, ażeby go się z wy- 
dbanku pozbyć.

— Kor on o w o. Na księdza Ja­
skólskiego , proboszcza z Wierzchucina, 
przedsięwzięli mordercy- zamach na życie; 
nie udało im się go zamordować, ale na­
bawili go śmiertelnej choroby. Śladu mo*’- 
derców nie mają.

wysłać wojsku naprzeciw anarchistom, 
zaprzysięgają zemstę urzędni-

> żyje wolna Rzeczpospolita Rosyjska.** 
' 1 ćzeoz naturalna, że ogólne hura uwień- 
I czyło jej przemowę. Z tąd pociągnęła 
iprocesya ze śpiewami rewolucyjnem' * 

r i kościelnemi przez tak z^any „Stras*0?
: Bul war,“ lecz tu już dognali ich

ie tym zapu-j y i policyanci, i wezwali do rozej6clu 
lę. Wezwani usłuchali rozk«*®» “żeby 

• się zejść ponownie w innem i»iej®cu' ° 
■' Tej godzinie wieczorem zebr“t0 81« *n6w 
. j około 200 studentów i s^eote^ na 

sznym Bulwarze, przed drukarnią ,,Moe- 
•ikowskija Wiedomosti," domagając się 

wnijścia, czego polipa nie dozwoliła.
>| Przyszło więc do walki pomiędzy 

studentami i strato, kt6rai ostatnia, ode-

dosyć raźne korzeni
mianowicie pomiędzy stolarzami 
rzami i cieślami. W ostatnim c 
brała polieya dużo pismsoc^alist

— T e z e w o. Opodal inły m Kle
manna nupadło 4 parobków z l ichw 
robotnika Raszkowskiego i zażgali g
żami. Mordercy 
sprawiedliwości.

— W Tullen s

□ją się w rękach

którzy 
kom.

— W lazaretach znajduje się 400 o- 
sób zapadłych na cholerę, z których u- 

o-marło 46, a z chorych w mieście 29 
sób. W ogólności nie umiera w Paryżu
wiele ludzi bo zaledwie 1 na 36.000 
dzi, a więc bez porównania mniej jak 
tyfus.

Wielka Kry tania

lu­
na

darstwa; — 
Ackermana; 
nicami trzy

Girnumoach fol w ar 
w Ne o g ai h pod Cho

ffburstwu Siew et
dwa, w Lą g e n o w i e । odwórze Mewsa, 
w Nowj m Brzozowie Jąkóba Wandel.

— B rz e g na Slązku. Na drodze do 
Grotkowa napadło 3 rabusiów cygarnika 
Magnovzskieg> i zrabowali mu 1500 mrk., 
oraz zegarek i uszli bez śladu.

— *\V Dirsslu pchnął w złości go­
spodarz Koziołek swojego teścia Kluskę, 
a ten padł głową na ostry kant łóżka ; 
zabił s ę.
.— W Prośnic przyaresztowano 

kamieniarza Spnngra, jako fał<«erza pie­
niędzy. Wy rabini on ■'tkGsywe 2—inar- 
kówki, 1-markówki i 50-ięnigówki.

__ ZKaszu b pisze korespondent do 
„Pielgr«yma“: Nieraz słyszałem, jak Ka­
szubi za ciemnych i głupieu ludzi są uwa­
żani i niejeden, osobliwie przy wojsku, 
dostanie „du dummer Kassube** (ty głupi 
Kaszubo) do słechunia. j Że na lo miano 
Kaszubi nie zasługują, przyzna każdy, co 
ich lepiej poznał. Przytoczę tu tj Iko zda­
rzenie następujące: „W kościelnej wiosce 
Sianowie, półtorej mili od Kartuz, posia­
dał zacny właściciel ś- p. Kaezubowski, 
gospodarstwo, naktórnna utrzymywał kar- 
< zrnę. Że zaś odwołany do, wieczności 
prędzej niż się lego ępedział, zostawił 
swój majątek nieuregulowany, tak że na 
dniu W z. m. został tern in od tutejszego 
sądu do sprzedaży publicznej i podziału
międzj > pad kobiercówmaznuc

brała raźne pam^tki. I nie wiadomo 
jak by się było skończyło, gdyby nie

1- UJ . * * o *
była przybyła sotnia Kozaków, którzy 
poczęli knutować studentów, a ci odci-

ny. Kar-
czma ta dość s ę opłaca; więc też nieje­
den mojżeszowego wyznaniu mmł zamiar
ją kupić 
szek w p 
na termi

Ale parafianie Sianowacy gru 
jiele nie za^u i, jeno stawili się 

albowiem zmówili się, aby ża-
dnemu innowiercy tej karczmy kupić nie 
dali, choćby przyszło mi rachunek kilku 
obywateli ją zakupić. Umó Gli się nadto, 
że w razie wygórowanej ceny można do­
zwolić, aby ją kupił innowierca, a wtedy 
nikt do niego chodirić, ani nic kupować 
nie będzie. Kilku parafian rzeczywiście 
kupiło tę karczmę, choć trochę drogo. 
Już dawniej tam w Si; nowie zajmował 
żyd karczuj, ale.^^ieśc się rousiał, bo 
żadnjcb me mógł robić interesów. Tak 
samo stało się w Goręczynie, pół mili od 
Kartuz; tam po trzy tazy żydzi się zasa­
dzili, ale ż nikt do nici; nic szedł, ani też 
nikt nie kupował, to w krótkim czasie z 
próżnym workiem ztamtąd wyszb.“

Rosyja

Moskwa. W tem drugiem stołecz- 
nem mieście Carów sre i kipieć po­
czyna.

Miasto to znajdowało się w połowie 
Października pnwie w zupełnem stanie 
oblężenia Żandarmi, policyanci i Koza­
cy przejeżdżali ulice miasta, i wraz z 
wojskiem poobsadzali wszystkie budynki 
rządowe' i pomięszkan a urzędników. I 
dla czego to ?

Oto dla tego, że dnia 15 Paździer­
nika zebrało się około godziny 2ej z po­
łudnia do 300 akademików i akademikan- 
tek (słuchaczy wykładów płci pięknej) na 
ulicy nazwanej Dołgorukowski Perenlok, 
a z tąd przy śpiewie rewolucyjnych pio 
snek ciągnęli do gmachu akademii z mo­
wami rewolucyjnemu Do gmachu wnijść 
nie dozwolono, gdyż bramy były szczel­
nie pozamykane i wojakiem strzeżone.

nali się, i nie źle, kijami i kamieniami. 
Komendant Kozaków rozkazał dobyć sza­
bli, klóremi cięto na oślep i raniono 
wielu studentów a najwięcej studentek. 
Jedną z tychże Werę Wassiliewnę prze­
bił podoficer pałaszem, a potem resztę po- 
aresztowano. Tych było 110 studentów a 
23 studentki. Potem przyaresztowano je 
szcze po domach, najwięcej niewinnych, 
150 studentów. Żołdakom i policyi po­
magali obywatele miasta i wieśniacy. To 
dowodzi, że ogół rosyjski jeszcze nie doj­
rzał do zniesienia knuta i caryzmu, że 
ciemnota bez granic panuje tam jeszcze i 
dużo wysilenia będzie potrzeba aż wszy­
stkie warstwy społeczeństwa na wskroś 
przejrzą, ale dobrym zadatkiem jest to, 

e duch w młodzieży naukowej budzi się 
za zniesieniem niewoli i już krew za wol­
ność ciemnego ludu przelewa, a z krwi 
tej wyłoni się plon dobry, wyrodzą się 
mściciele barbaryzmu i przyszli bohate­
rzy wolności, która położy koniec uarjz- 
mowi i wybawi lud moskiewski z niewo­
li. Dobrze więc jest, że i tam na dobre 
świtać poczyna, kiedy w innych krajach 
już słońce wolności coraz wyżej na wi­
dnokrąg się wzbija, bo to jest przepo­
wiednią rychłego złączenia się wszech 
ludów do walki za wolność i swobodę, a 
na pohj bel ciemiężcęm.

Londyn. Podług depeszy nadesła­
nej tu z Hai Phong, mieli zabrać anamic 
kie wojska, walczą je po stronic Francyi, 
500 Chińczyków do niewoli przy zdoby­
ciu Kep i wszystkich zamordowali.

W C o 1 c h e s t e r i Kingsville, Es’ 
sex Co. dało się czuć znaczne trzęsienie 
ziemi.

— Względem położenia jenerała 
Gordon w Egipcie zachodzą jak najsprze­
czniejsze wieści. Niedawno pisali iż od­
parł powstańców do Chartumu, to znów 
że go zabito w Berberze. Owóż znów 
nadeszły wieści, że telegrafował iż Char­
tum wystarczy na 5 miesięcy żywności, 
że ma nadzieję zburzyć Berber, a potem 
wyśle Stewarda z francuzkim i angiels- 
skim konsulem na odsiecz Dongoli.

Austryowęgry

rza
Wiedeń. Rząd Austryacki zamie- 
na wybrzeżach afrykańskich założyć

koloniją karną, dla przestępców 
ich.

AMERYKA.

8 W O*

gli
N e w York. Republikanie nie mo- 

i nie chcieli pojąć, ażeby Cleveland

Nieincy

Berlin. Sprawozdanie o powtór­
nych wyborach do rady cesarstwa, nad­
chodzą jeszcze bardzo szczupłe. W Frank­
furcie przeszedł Socyaldemokrata Sabor, 
w Wrocławiu także Hasenclewer i Krac- 
ker; w Mancheimie demokrata Kopfer, w 
Wiesbaden liberał Schenk, w Elberfeld 
także Socyaldemokrata', w Darmsztacie 
natiomdliberalista, w Metz katolik. Przez 
obory te stracili konserwatyści.

W Elberfeldzie siedzieli w 
więzieniu w przedśledztwie owi anarchiś­
ci, wszystkich razem ośmiu, którzy chcie­
li ów pomnik w Niederwaldzie w powie­
trze wysadzić, ale musiano ich przewieść 
do Lipska, gdyż odkryto spisek na ich u- 
wdnienie.

Do Lu d w i g s h a f e n trzeba było 
na czas wyborów sprowadzić 600 żołnie­
rzy naprzeciw- socjalistom, którzy pro- 
cesyonalnie ulice przechodzili i krzyczeli 
wiwaty na Drosbacha, kupca z Mann­
heimu, którego chcieli do reichstagu wy­
słać.

H a i n a u. W pobliżu dworca zde­
rzyły się dwa pociągi przy cze.n 15 osób 
straciło życie, a znaczna ilość odniosła 
rozmaite rany.

— W Solingen przy powtórnych 
wyborach wybrano socyalistę Schumachra 
8000 głosami większości do Reichstagu-

— Niemieckie europejskie gazety win­
szują Ameryce wybór demokratycznego 
prezydenta Clevelanda.

Francyja,

Paryż. Utworzyła się tu liga, któ­
ra stawa w sprzeczności z cłem ochron­
iłem. Nie chcą oni zezwolić na podwyż 
szenie cia od zboża. Minister rolnictwa 
Meline jest za tem ażeby cło od centna-To wszakże nie powstrzymało rozgoiącz- o i • ■ t

. tz , , ^T. , • 1 ra zboża ustanowić na 2 franki zamiast 4— WChwaliszewie, pow. Kro- kowanych. Niebawem postarano się o

mógł otrzymać większość głosów w pań­
stwie Nowojorskim i zostać przyszłym 
prezydentem. Dla tego musiało bj ć przed­
sięwzięte powtórne liczenie wsżystkich 
głosów w państwie. W Komisyi tej za­
siadali przysięgli członkowie z obydwu 
partyi, a nadzór sprawowało dwóch re­
publikańskich i jeden demokratyczny ad­
wokat. Liczenie to zajęło kilka dni cza­
su, wykryło w niektórych państwach i 
powiatach niektóre pomyłki, tak po stio- 
nie republikańskiej, jako też i demokra­
tycznej, lecz te były tak małej wagi, iż 
nie przechyliły wygranej na stronę Blai- 
ne’a, lecz takowa ostojafa się przy Cleve- 
landzie, podług najpierwszych sprawozdań 
wyborczych, z tąż odmianą, źo w iększość 
głosów dla Cłevelanda nad Blainv’a w mie­
ście New Yorku w j nosi 1245 głosów, a 
po odciągnięciu małej większości dla 
Blaino’u w państwie, pozostała się czysta 
większość głosów w całem państwie No- 
woyorskim dla Clwelanda 1,110 głosów. 
A zatem 36 elektorów prezydentowskich 
lego państwa, którzy za większością gło­
sów ludzkich pójść są zniewoleni, wraz 
z innymi elektorami innych państw prze­
wyższa Ulevelanda nnd Blaine’no przeszło 
30 głosów elektoralnych, wskutek czego 
jest rzeczą niepodobną, ażeby republika­
nie a rojego kandydata podobnie, jak przed 
8miu laty, dla siebie wyliczyć mogli.

To też zdają się ze skruchą na ten 
wynik i sposobić się muszą do wj niesie­
nia się z białego pałacu i ze wszystkich 
urzędów pocztowych, które od 24 lat 
dzierzyb, a z których pieniądze dla pod­
trzymywania swojej partyi wyzyskiwali.

Przegraną tę składają też teraz już 
nie tak na republikanów niezależnych, 
kiórzj’ się nie od partyi ich, ale od Bk i 
ne’a odłączyli i pracowali dla Clevelanda, 
'ecz na Butlerzj stów, na St. Johna, i na 
pastora Borcharda, który w ostatniej je­
szcze chwili wystąpił przeciw’ nam kato­
likom, co przeważnie przy partyi demo 
kratycznej stuimy, nazywając nas Rum, 
Romanism i Rebellion, to jest pijakami, 
Służalcami rzymskimi i rebeliantami. Na 
tych więc narzekają, że im najwięcej szko 
dzili, a sami ich najęli dla tego, że my- 
śleli, iż oni pociągną za sobą demokratów 
a oni złowili ku sobie najwięcej republi­
kanów i tym sposobem przegraną BI i-

Polityka.
Co za łotrostwo!

Pod napisem: „Zemsta Blaine‘a“ 
„Sposobią powstanie na południu.“ 
„Czarni podburzają czarnych przeciw 
białym. „Szatańskie zamachy“ — 
podaje gazeta N. Y. Tagesnachrich- 
ten, następującą wiadomość:

Blaine‘a republikański komitet na­
rodowy7 miasta New York ukuł plan, a- 
żeby wzniecić powstanie czarnych prze­
ciw białym. Wysłano już agentów na po­
łudnie, ażeby organizowali czarnych. Do. 
wódzcy* partyi Blaine*a w większych 
miastach państw południowych zostali te­
legraficznie pouczeni, co mają czynić i że 
mają rozrzucać podburzające pisma, ku 
zbuntowaniu ludu, ażeby na dane hasło 
byli przygotowani.

Czarnym nagadano już najczarniej­
sze duby o ich przyszłym losie, który 
ich czeka, skoro Cleveland zostanie pre­
zydentem, i demokraci obejmą rząd w 
Washingtonie. Wiele listów o t\m pie­
kielnym zamachu Blaine‘a doszło do rąk 
bankierów w New Yorku z Południa.

Pewien znakomity obywatel, które­
go bióro znajduje się po No. 64 Broad­
way ulicy odebrał list od niejakiego Ra- 
leigh N. C., z którego reporter gazety 
powyżej wspomnionej wydobył następu­
jącą nowinę:

„Czarni są tu bardzo oburzeni, albo­
wiem nagadano im że demokraci ich po-

Żydzi nie darowali swego, wytoczyli dwa pro- 
cesa panu Ratysławowi przez swego adwokata. 
Szlachcic otrzymawszy przez komornika pozwy, 
zamyślił się, co to będzie? Posyła swego lokaja po 
mecenasa, ten kaźe oświadczyć, iż dla zbyt na­
glącej sprawy zaraz służyć nie może, szlachcic w 
strachu, pomrukuje: „Mościdzieju, a toć mnie ubrał 
za darmo.” Mając różnych znajomych od forum, 
nawet oprócz dwóch konsylijarzy samego prezesa, 
ubrał się spiesznie, wziął z sobą lokaja i poszedł 
do tych panów na poradę. Opowiedziawszy tok 
sprawy otrzymuje odpowiedź: „oddaj pan adwo­
katowi tę sprawę.”

Katysław burknął na prezesa: „Wszyscy wi­
dzę jednę kość gryziecie, na co tu adwokata, je­
żeli mi pan prezes przyrzeka, że wygram?”,—- 
„Ale formalności muszą być zachowane,” mówi 
prezes, „a to najlepiej rutynowany adwokat prze­
prowadzi. Zresztą daję panu tę przestrogę, nie 
obieraj starego, jeno młodego adwokata. — 
Raty sław przerywa: „czy kura mądrzejsza czy 
jaje?“ — Prezes się rośmiał: “W tym względzie 
ekscepcja, stary adwokat zbogaciwszy się z inte­
resów, nie dba o to, czy wygra lub przegra; jeżeli 
widzi przegraną, me staje sam na ostatecznym 
terminie, jeno posyła za siebie prawnika depen­
denta; młody zaś, jemu zależy na renomie, by 
więcej nazbierał klientów i przyszedł prędzej do 
majątku, ten pilnie przewraca paragrafami, szybko 
prowadzi interes i najwięcej wygrywa; radziłbym 
oddaj pan sprawę panu Ernestowi, on co dopiero 
zaczął swój zawód, przeprowadzi proces szybko i 
z korzyścią.“ — „Wszakem posyłał po niego, a 
wymówił się, że dla naglącej sprawy przybyć nie 
może.“ — „Widzi pan, mam rację, pofatyguj się 
sam, oddaj mu i kouiec.“ — Dziękuję za dobrą 
radę panu prezesowi/* i odszedł.

Lokaj poprowadził pana Ratysława do mie- 
adwokata Ernestą, na nieszczęście jego

denta. — „Poszedł wynajmować dogodniejsze po­
mieszkanie, ten lokal za szczupły, tyle zaś spraw 
pomnaża się codziennie, że będzie zmuszonym 
przyjąć kilka dependentów i urządzić kilka pokoi j 
na kancelarje.“ — „Zawołaj no go kochanku/* 
rzecze dobroduszny szlachcic, „jeżeli mu o to cho- i 
dzi, mam całe skrzydło próżne w kamienicy, tam 
mieszkała synowa z dziećmi, jeno odjechała do 
Paryża, może mieć wyśmienite mieszkanie.** — 
Dependent pobiegł sam za mecenasem, snąć po­
wiedział mu propozycję szlachcica, bo adwokat 
szybkim krokiem wrócił do siebie i przyjął z ser­
decznym uściskiem klienta. Ufetował wybornem 
śniadaniem, a szlachcic uradowany przyrzeka mu, 
że za darmo będzie miał dogodne mieszkanie i 
będą sobie spędzali mile wieczory w kółku fa- 
milijnem.

Adwokat wprowadził się do nowego mieszka­
nia, prowadził proces Ratysławowi. Żydzi atoli 
wygrali w pierwszej instancji. Adwokat wiedział, 
że tak być musiało, nie robił sobie z tego nic, bo 
w duplice był pewnym swego. Nie objawił teź co 
zaszło nikomu, a tem mniej Ratysławowi, wiedząc, 
że człek ten rozgorączkowany gotów zrobić z nim 
awanturę. Ale żydzi otrzymawszy pomyślną rezo­
lucję, biegną do miasta wprost do dziedzica. Na 
szczęście siedział lokaj w przedpokoju; ujrzawszy 
Abramka, zapytał: „A ty kacapie po co? Ciąg z 
mydłem,” i pokazuje mu na palcu figę: „tyle do­
staniesz pieniędzy.” — Żyd się wykrzywia: „zoba­
czymy, kto wygra, ja ciebie i pana zafantuję.” — 
Barczysty Tomasz złapał za kark żyda i wlecze 
po schodach na górę wprost do mieszkania adwo­
kata; otworzył drzwi lewą, bo żyda trzymał za 
kark w prawej, wchodzi do kancelarji, wołając: 
„panie, jak ten kacap nie przestanie pyskować na 
mego dziedzica, tak go tu uśmiercę; podpisuj się 
żydzie, żeś przegrał!”

Ż^d w kancelarji śmielszy, wyjmie papier i

grał!” — Tomasz łap za papier, czmychnął, za 
drzwiami słychać głos; „terazaś wygrał kacapie!” 
— Wszyscy osłupieli nad tą zuchwałością lokaja. 
Adwokat jednak oprzytomniał, mówi żydowi: 
„Cóżeś pan zrobił, pozwalając sobie wydrzeć ten 
papier! Czy to był dekret pierwszej instancji?” — 
pyta żyda. — „Tak jest, wygraliśmy, pan dziedzic 
wyliczy nam pieniążki/' — „Choćbyś ty miał 
siedm jarmurek na głowie, przegrasz te wszystkie 
pieniądze, jeszcze będziesz siedział w kryminale 
lichwiarzu.. Idź no pan za Tomaszem,” mówi de­
pendentowi „a przynieś ten papier, oddaj żydowi 
bo i tak nic nie znaczy.”

Dependent pobiegł na dół, wchodzi do Ra­
tysława, on z załoźonemi okularami czyta na 
środku pokoju stojąc. Nie zważa nic na przyby­
łego, jeno mówi: „Nie dobrzeź mi radził Ksawery, 
zgódź się ze żydami, nie wdawaj się w procesa, 
bo cię adwokaci zjedzą!” — „W samej istocie/ 
odpowiada słabym głosem na fotelu siedząca pani, 
„mądry polak po szkodzie.” — Na te słowa od­
zywa się dependent: „Ale państwo, pierwsza in­
stancja nic nie znaczy, proszę o ten świstek. — 
— Raty sław skoczył ku żonie; „Widzisz Jmosć! 
nie dobrze mi mówił prezes, źe jak adwokat prze­
gra, poszle za siebie dependenta? dobrze mi tak!” 
bije się po czole, „nie słuchałem ojca, który mi 
mówił; Beat u s, qui procul negotiis pa­
ter na rura bobus exercet suis; zachciało 
mi się miasta. .. o! ani chwili nie siedzę w mieście, 
wyniesiemy się na wieś, procul a Jove, pro­
cul a ful minę.”

Dependent nie czekał, tylko się wyniósł ci­
chaczem, i powiada co słyszał na dole. Adwokat 
mówi; „ze szlagonem niema rady, niewyperswado- 
wany, ale daję słowo, że za ten proces nie ! 
wezmę od niego ani szeląga, a ciebie żydzie, ’ (po- , 
kazuje nań palcem) zniszczę do ostatniego.” — 
Szlachcic ambitny, do tego zirytowany, nakazał 

ndwnkata. gdy mu _

wizytę zapowie. Adwokat teź nie poszedł na 
pierwszy ogień, bo przewidział, jakaby go niespo­
dzianka spotkała. — Tymczasem dnia następnego 
zajechał powóz, oboje państwo Batysławowie od­
jechali.

Adwokat został samotny w całym domu, ma­
jącym ogród piękny; bije się z myślami: czy się 
wyprowadzić czyli nie? Żal mu było tak dogod­
nego mieszkania, siedział bowiem za darmo, a w 
mieście bardzo wiele znaczy. Myśl sobkowstwa 
przemogła, szlagon nie znajomy prawa, spuści z 
tonu, tanu, jak przyjdzie duplika, którą wygrani 
z pewnością. Temi myślami zachęcony, jął się do 
doskonałego konceptu dupliki, by zgniótł żydów 
lichwiarzy i pokazał światu co umie.

H.
Nie ten ma szczęście, co się w czepcu rodził, 
Ale ten, co pracą życie swe osłodził.

Drugorzędowym gościńcem toczył się szybko 
wóz pocztowy; cztery zaprzęgnięte szkapy robiły 
jeno bokami, pocztylion podcinał je do tego jeszcze 
cienkim biczem, za każdym razem wyskakiwały na 
ich skórze grube prągi, a pasażerowie odzywali 
się głośno do konduktora; „Panie kaź, niech czem- 
prędzej jeozie, bo co się miało stać, już się stało.” 
— „Czy powiła?” — Już akt skończony,” odzy­
wa się głos, „a tu zimno, byśmy nie utracili oboj­
ga.” — „Bartek jedź, ale to jedz!” krzyczy kon­
duktor. Bartek też po koniach, jeno ognia da­
wały podkowy i w kwadransie stanęli przy obie­
lonym domkii przy gościńcu.

„Jest dróżnik?” woła konduktor. — Kobieta 
w sile pierwszej młodości wybiega: Co takiego pa­
nie?” — „Drożniczko, przydarzył się tu wypadek, 
pani jadąca powiła w deliżansie, do stacji jeszcze 
dwie milę, zimno, niepodobieństwem transporto­
wać chorej dalej, bądź łaskawa a przyjmij ją do 
siebie.” — „Z największą chęcią, w takim wy*



zabijają, albo wtrącą ich w dawniejszą Pojącym Zarządem:
niewolę. Mój własny służący, czarno 
skórca, pytał się mnie dzisiaj po połud­
niu, czy jest zamiarem naszym ich wszy­
stkich wytępić? On jest mocno przeko­
nany o tem, nawet moje dwie czarno 
służące, które z mojemy dziećmi wzro­
sły, wierzą w to, i żyją w największym 
strachu, gotując się do bójki nawet za­
czepnej .

Z tego możesz widzieć w jakiem roz­
burzeniu żyją czarni. Już nie wiele by= 
io potrzeba do rozlewu krwi w ubiegłą 
Sobotę. Około godziny 8mej przyszła de- 

• peszą od przewodniczącego komitetu re­
publikańskiego ko komitetu państwowe­
go, że Cleveland w Nowym Yorku otrzy 
mał większość głosów i będ ie prezyden­
tem. Natychmiast rozgłoszono to przed 
pocztą gdzie około 2000 czarnych się 
zgromadziło. Przemówiono do nich pod­
burzające naprzeciw partyi Clevelanda, a 
oni rozwścieczeni rzucili się ku zerwaniu 
chorągwi Clevelanda i Hendricksa. Biali 
nie mieli też czego czekać, a więc u- 
zbroili się w broń, a major miasta za­
przysiągł sto ludzi na polieyantów, i gdy­
by Gol. Young, republikanin i kasyer 
powiatowy, w połączeniu z innymi ra­
dykalistami tak uygrami jak i białymi 
nie był wystąpił do nygrów z rozsądną 
pojednawczą mową, to byłoby już przy­
szło do krwi rozlewu.“

Czyż to nie łotrostwo największe, 
jakiego s!ę republikanie chcą dopuścić, 
ażeby, kiedy już nie prawem i nie o- 
szustwem, jakiego dopuścili się przy wy­
liczeniu Tyldena, to gwałtem, przemocą, 
rozlewem krwi chcieliby się przy sterze 
utrzymać, jak to czynią monarchowie 
państw despotycznych, jak Bismark i car 
moskiewski.

Wojciech Wielebski, prezyd. 
Sylwester Gurda, wiceprezyd.* 
Tomasz Rozmarynowski, sekret. 
Michał Szatkowski, wicesekret. 
Jan Wielebski, kasyer.
Bartłomiej Wielebski, 1. radny.
Wojciech Staniszewski, 2. radny. 
Antoni Knop 3 radny.
Wojciech Łukomski, marszałek. 
Walęty Stachowiak, odźwierny.

Aleksander Lambert.
W Nowym Yorku zajmuje wyłażą

publiczność, młody fortepianista, do naj­
wyższego stopnia. J(gt t0 Aleksander 
Lambert, Polak, urodzony w Warszawie, 
ale rodzic jego zamieszkuje obecnie w New 
Yorku.

Cóż teraz powiedzą ci na to, co za 
nimi głosowali. Czyż i na nich nie spa- 
dnie odpowiedzialność za przelew krwi, 
który nastąpić może, a do którego repu­
blikanie, mianowicie Blainiści podburza­
ją? Przez lat 24 piętno to zawisło na 
czole republikanó v i piętnem tem przy­
pieczętują swój skon, bo gdyby i demo­
kraci gdy przyjdą do steru mieli się tak 
w oczach narodu amerykańskiego schań- 
bić jak i oni, to możemy być pewnymi, 
że republikanie dzisiejsi nie przyjdą, bo 
nie powinni przyjść nigdy do tej władzy 
jaką dotąk mieli, ale natenczas z gruzów 
tych obydwu partyi powstanie partya no­
wa, i ta rozpostrze sprawiedliwe ramio­
na nad Rzeczypospolitą Amerykańską.

Miody ten artysta liczy dopiero 22 
lat, a już znakomicie zasłynął swoją mi­
strzowską grą, tak tu jak i w Europie, 
zkąd przed trzema miesiącami powrócił. 
I isma publiczne polskie, niemieckie i inne 
przepełnione są zadziwiającemi uznuniami 
jego artystycznie wykonanych najtrudniej­
szych sztuk .Chopina, Liszta i innych, 
oraz jego własnych kompozycyi. C n- 
sewiitorium Wiedeńska obdarzyło go 
dwiema medalami, a Liszt, pod którego 
okiem kilka miesięcy spędził, nie szczę­
dzi mu przynależnych pochwał i rokuje 
znakomitą przyszłość młodemu Artyście.

Chluba ta, jaką Aleksandra Lambert 
świat sławi, spada na nas wszystkich, na 
całą Polskę, że jeszcze nie zginęła, kiedy 
wydaje i na polu muzyki coraz tonowych 
mistrzów, którzy sławę jej zmnażają i w 
nowsze pokolenia przenoszą. Z Nowego 
Yorku p >dąży z pewnością p. Lambert 
i na zachód Ameryki roznieść sławę imie- 
niowi polskiemu, a więc mamy nadzieję, 
że i u nas będziemy m;eli to szczęście go 
powitać.

R e d a k c y a.

Różnica głosów elektoralnych 
podług Państw.

Blaine.Cleveland.
Alabama 10 California 8
Arkansas 7 Colorado 3
Connecticut 6 Illinois 22
Delaware 3 Jowa 13
Florida 4 Kansas 9
Georgia 12 Maine 6
Indiana 15 Massachusets 14
Kentucky 13 Minnesota 7
Luisiana •- 8 Michigan 13
Maryland 8 Nebraska 5
Mississipi 9 Nevada 3
New Jersey 9 Ohio 23
N ew Y ork 36 Oregon 3
N. Carolina 11 Pensylwania 30
S. Carolina 9 Rhode Island 4
Tennesse 12 Vermont 4
Texas 13> Wisconsin’ 11
Yirginia 12
W. Wirginia 6

• 219 182

A zatem Cleveland ma 37 głosów ele­
ktoralnych więcej, aniżeli Blaine. Głosy
pojedynczych głosujących podamy 
źniej.

pó-

Nfowe Towarzystwo.
Niżej podpisani zrządzeniem Opatrz­

ności stawszy się wygnańcami daleko po 
za krańcami ziemi ojczystej, ale osiadłszy 
się na wolnej ziemi amerykańskiej, gdzie 
nam nikt nie zabrania wypierać się wiary 
przodków naszych, ale gdzie mamy spo­
sobność wiarę tę utrwalać w sobie i w 
młodsze pokolenie przelewać, idziemy za 
głosem tej wolności i na dalszy pożytek 
wiary naszej założyliśmy pomiędzy sobą

Ostatnie napomnienie.
Pomimo tylolicznych nawoływań, 

wielu z naszych zamówicieli i czytelników 
,,Zgody“ nie poczuwają się jednakże do 
obowiązku uiszczenia się z zaległej opła­
ty. Uwzględnialiśmy dość długo czas 
niepomyślny, nie stawaliśmy się nati’ę- 
tami i czekaliśmy bardzo cierpliwie aż 
do tego czasu, do zbliżającego się już 
końca roki} drugiego istnienia „Zgody“ 
w Milwaukee, ale jak się okazuje, wszy­
stko to bezskutecznie. — Pieniądze za 
„Zgodę“ jak niedochodziły tik niedo- 
chodzą, przynajmniej w takim stosunku, 
jakiego podług zaległości spodziewać s;ę 
należy.

Dopłacamy nieustannie, zastępując 
'opieszałych zamówicieli, a i tych, co 
przyrzekali w krótkości się uiścić, a tego 
jeszcze nie uczynili. Zwracamy więc wszy­
stkim uwagę na to, że wydawnictwo 
,,Zgody“ przechodzi miesięcznie więcej 
jak 200 dolarów, nie licząc w to pensyi 
redaktora, która mu się jeszcze za ten cały 
rok należy, a więc pojmie każdy, że i 
cierpliwości granice kończyć się muszą. 
Wszakżeż te dwa dolary rocznie, to nie 
zbyt wielka suma, i na uiszczenie się jej 
każdy prawy i uczciwy Polak z łatwo­
ścią zdobyć się powinien i może, skoro 
tylko zechee. Oziębłych,-niepamiętnych, 
a mianowicie opieszałych prosimy wnijść 
w nasze położenie i rozważyć sobie, że 
wydawnictwo każdą literę, jej ustawie­
nie, odciśnienie, wysłanie pocztą i papier 
opłacać musi gotówką, a mianowicie tą, 
której się spodziewa od przedpłacicieli, 
a właściwie u nas, od gazet polskich w 
Ameryce — od popłacicieli, gdyż tu po­
wszechnie dopiero po upływie czasu ga­
zety polskie opłacane bywają. Jest to 
więc nielada walka, jaką wydawnictwo 
staczać musi.

Nakład więc nasz kosztuje już tysiące, 
ale i zaległości nasze tysiąc znacznie prze­
chodzą, podążcie więc z wzajemnością 
bo wydawnictwo pism polskich w Amery­
ce tylko na wzajemności swych odbiorców 
polega; — i kiedy owi założyciele „Zgo­
dy41, ten Związek narodowy ze swoimi
akcyonaryuszami, nie wachali się rozwinąć 
potrzebnego nakładu, ażeby pismo naro-nowe Towarzystwo pod nazwiskiem: -potrzebnego nakładu, ażeby pismo naio-

Towazzystwo Bratniej Pomocy Ś. Jó-. dowe polskie w Ameiyce założyć i utrzy- 
zefa Oblubieńca N. M. Panny, w Milwau- mać na solidarnej wzajemności, nie wa- 
kee, dnia 24 Września 1884 r. pod nastę- hajcie się i wy, Szanowni Odbiorcy tego

padku niema odmowy, proszę niech panowie znie- 
sąją do mnie, mam chędogie dwie izby, cieplutko, 
dzieci niema w domu, bom je oddała do szkoły, 
będzie spokój święty i wygoda.” — Powoli zniosło 
czterech mężczyzn kobietę do domku dróżnika 
razem z dzieckiem; za nią kufer duży; deliźans 
pojechał dalej.

Po tygodniu staje ten. sam wóz pocztowy 
przed doinkiem dróżnika; wychodzi zeń barczysty 
mężczyzna niosąc torbę w ręku. Na okno puka 
radośnie, kobieta krzycząc przeraźliwie: „Karolu 
mój!” — W samej istocie był to mąż tej pani, 
który wszedł do niskiej chatki; żona mu się u 
szyi uwiesiła: „mój Karolku kochany!" — Dróżnik 
przypatrywał się ze żoną tej scenie, bo kobieta 
obsypywała małżonka całusami d > sprzykrzenia, 
aż rzekł zimno: „Dajno spokój Lulko,bo ci tych 
przykrości było niepotrzeba, narobiłaś ludziom 
subjekcji, sobie niewygody, a mnie bez liku zmart­
wienia. Prosiłem cię, nie jedz, boś w takim sta­
nie; tobie nie pomogło, na upór lekarstwa niema, 
dla miłości pozwoliłem, lecz na drugi raz od- 
rzekłem się czegoś podobnego.”

„Wiesz Karolku, żebym była nie jechała, ale 
konduktor wziął mnie za darmo.—Nie masz wsty­
du, rzekł mąż z oburzeniem, „alboż nie pracuję 
na pieniądze, abym je oszczędził i dał ci na własną 
urmankę.” — Karolku,” szczebioće żona, „slicz-

syna, za daru
chrzestni ojcowie tu pan 
kę za darmo, furmanki

no go ksit 
mi znajomi 
za darmo, i

dali suki

Wiem także, że nas państv drożmkown
nie zedrą;” skoczyła do 
a ta się odzywa: „Broń 
szeląga, w takim wypa

i całuje k

winna
* ’ A V r.'

żnicy.”— Karol jeno głową kręci 
może, abyśmy ludzi za tak wiel 
stwo nie wynagrodzili. — „Powie 
Cze ‘kobieta „ani feniga.”

, od ku- 
t poło 
być nie

dobrodziej

pisma, odpowiedzieć swoim obowiązkom 
1 P^yłóżcie swoję małą cegiełkę do tej 
budowli, która robi zaszczyt nam Polakom 
na wygnaniu.

■Namiarem Wydawnictwa jest utrzys 
mać to pismo i doprowadzić do tym więk­
szej doskonałości, na co sił skąpić nie my­
śli i już uprawionej gleby chwastem zaro­
snąć nie pozwoli, ale pomocy czytelników, 
jako prawych synów Ojczyzny Polski, do­
pominać się musi i będzie, dopóki tylko 
sił, poświęcenia i ducha polskiego starczy.

To też jesteśmy pewni, że to obecne 
ostatnie napomnienie nasze nie padnie na 
skałę, ani nie będzie grochem rzuconym 
na ścianę, ale wzbudzi w sercu każdego 
zalegającego opłatę obowiązek uiszczenia 
się za pracę, która go karmi duchowo, 
krzepi go w duchu narodowym, i podąży 
z wynagrodzeniem za tę pracę — tem, co 
jest już od dawna dłużen.

Czas, wielki czas, by nawoływania 
nasze odniosły pożądany skutek, i po­
wstrzymały nas od wykreślenia oziębłych 
z naszej księgi narodowej, bo wykreślenie 
takie każdy dobry patryota, Polak, powi­
nien uważać, jako piętno odstępstwa i zdra­
dy w sprawie narodowej.
Wydawnictwo „Zgody.66

Zapozwy
by nie zostali uznani za zmarłych.

Do Poznania: Aniela Malińska, Piotr i 
i Franciszka Toczkiewicz, Mich. Dobrowolski, j 
Karol, i Mich. Dobrowolski.

TTmarli.
w Bezangon: Dr. Adolf Zgorski.
w Londynie: A. Szulczewski.
w Lipowie pod Łodzią: Karolina 

Wrzesińska.
w Łomżyńskiein: Ludw. Malinowska.
w Poznaniu: Kupiec J. Gniatkowski, 

M. Socha, Jan Stachowiak, W. Roszak, S. 
Poprawka, Mikołaj Magnuszewicz.

w Bydgoszczy: A. Domiński,L. Mru- 
gowski.

w Gnieźnie: M. Malicka z Starzyń­
skich, C. Sobeska.

w Grodzisku: M. Głowacka, H. Szy­
mańska .

Fr.
w Inowrocławiu: Wal. Białecki, 
Kowalczewska.
w Krotoszynie: M. Szczepańska.
w Pleszewie: Stanisław Kramarczyk,

Wojc. Trzmiel, P. Jewasińska.
w Rawiczu: B. Zontielewska.
w Wągrowcu: W. Wachowiak, K. 

Różańska, niezam. Wanecka.
w Durowie: A. Czerwińska.
w Łaszczynie: C. Wójciński.
w Ostrowie: 0. Sukala.
w Olsztynie: Jan Raczkowski, K. Qua 

śniewski, Jan Szesiński, Fr. Bożek.
w Brunsbergu: J. Baranowski, Magd. 

Prószka.
w Łycku: Anna Simońska, B. Ka- 

nowska.
w Rastenburgu: L. Liszewska, B. 

Kanowska.
w Wartenburgu: Jan Waszki, C. 

Sembowska.
w Wystruciu: murarz Kochański.
w Gdańsku: Jan Madryński, W. Lur- 

kowska, C. Gurzyńska, C. Dybalski, krawiec 
Pi janowski.

w Elblągu: F. Trzciński, F. Dom-
browski.

w Grudziądzu: L. Kobierski, 
Wojciechowska.

w Malborku: Józ. Czapkowski.
w K.widzynie: Woje. Kamiński.

H.

W Świecili: Ewa Czapiewska, C. Mi­
chalska .

w Toruniu: Jan Landecki, H. Wiśnie­
wski, Sz. Głogowska, K. Sudek.

w Emaus: M. Krezinaz Wróblewskich.
w Plascewie: Jan Łukowicz.
we Wrocławiu: P. Ogrowski, Fr.

Kurda, K. Jankowski.
w Budziszynie: K. Kondek, Joanna 

Krzemień.
w Gliwicach: Joanna Damek, Kat. 

Łebek, V. Jonda.
w Głogowie: Fr. Zalewski, C. Lu- 

tyńska.
wr Zgorzelicach: Th. Prawdzie, Ja­

błonowski, W. v. Kornacki.
w Leobszycach: Konst. Kolenda.
w Raciborzu: Ign. Niecz, K. Abram- 

czyk.

Ogłoszenie.
W ostatnim czasie dochodziły nas 

skargi że zarząd publicznej czytylni w 
Chicago (Public Library) nie wydaje pol­
skich książek, w skutek jakiejś burdy, 
którą ktoś z Polaków miał zrobić. Pre-

Karol przenocował się u dróżnika, dnia na­
stępnego zabrał żonę i synka na podwodę i odje­
chał. — „Zkąd ci ludzie?” pyta dróżnik żony. — 
„Siniałam to pytać się zkąd oni i co za jedni? 
Dobrodziej chyba musi wiedzieć, bo chrzcił dziecię 
i zapisywał do księgi.” — ,;Ba, tu sęk, jak on go 
zapisał? Nie urodziło się w gminie, ani w domu, 
ani na wsi, ani w mieście, jeno na wozie. Cieka­
wym, jaka jego ojczyzna?” — „Jużcić go trudno 
mieli zapisać pod nasz numer, bobym na to nie 
pozwoliła. — ”Ej żono, piknęło mnie, kto wie je­
żeli dobrodziej nie spłatał nam figla, i nie zapisał 
pod nasz numer włóczęgę z całego świata.” — 
,Pójdziesz jutro do kościoła, wstąp i zapytaj się.”

Tak że uczynił. — Ksiądz patrzy się do me­
tryki, mówiąc: „dziecię to zapisane pod numerem 
waszym, bo się tam rodziło.” — Dróżnik przeczy, 
sumituje się, na fuzję przysięgać będzie, źe ono 
urodzone na pocztarskim wozie: „tam go dobro­
dziej niech zapisze; tego będę miał kłopot, na 
skaranie przywlekła się włóczęga, nie dosyć że 
nic nie dała za pielęgnację i przytułek, a tu jeszcze 
wepchnęli ją pod mój numer; ja wiem, bom prze­
cie człowiek wojskowy, co na co wychodzi-” — 
„Przepadło mój kochany, tak podali chrzestni oj­
cowie zresztą ci ludzie o tyle mil od was, przeszło 
dwadzieścia, gdzieby tu ich dziecko przyszło kiedy, 
co wam się śni!

Dróżnik powrócił smutny do domu, opowiada 
żonie, ta ręce zaMmuje: „masz nieszczęście!” — 
„Nie płacz no żono, nasze dzieci dziś mądrzejsze 
niżeli my sami, przyjdą na wakacje, napisze które
list do tych ludzi 
prawdę, że się ni
na wozie, 
powiedz ł. 
boszcz.” -

Karoi,

aszu, 
Boda

;o

noże sami odwołają przyznając 
urodziło u nas to .dziecię, jeno 

cźo się nazywają ci państwo, 
nusiał ci powiedzieć ksiądz pro- 

cię, jak im na imię, kręci mi 
rne nazwisko, on ekonomem u 
pana Ryczasława. na imię mu

zydent zarządu czytelni na me osobiste 
zapytanie się odpowiedział, że nietylko 
że żadnej burdy nie było, lecz i książki 
każdemu do dyspozycyi stoją i każdego 
czasu wydawane będą.

Jakiekolwiek uzasadnione zażalenia 
upraszam mi donieść.

J. N. Morgenstern.

Doktór polski!
Szanownej Publiczności Polskiej, a

mianowicie moim przyjaciołom i odbior­
com donoszę uprzejmie, iż w mojej apte­
ce 434 Mitchell Str. otworzył dfis doktor­
ski, prawdziwy, praktyczny, w starym 
kraju uczony doktór polski,

Dr. dawrzyjelski,
’ Jest on dobrym znajomym, jeszcze 

ze starego kraju, z tutejszymi polskimi 
księżmi. Kto potrzebuje rady i pomocy 
lekarskiej, niech nie zaniedba udawać się 
po takową do doktora Gawrzyjelskiego, 
do apteki

Oskar Ouenderotli,
434 Mitchell Str. Milwaukee Wis.

Zapłacili za „Zgodę.66
Lijewski Stan. S 2.00
Szuilacki M. 1.00
Brewczyński F. 1.00
Fiołek Józef 2.00
Szczygielski 50
Chrapikowski 2,00
Knyp Jan 4.00
Kolańczyk W m 2.00
Hoppe 2.00
Piosik 2.00
Szymański Ignacy 2-00
Dr. A. Karwowski 2.00
Kałuso a ski Henryk 2.00
Ucieszyński 2.00
Cieszewski Stanisław 2.00
Patrzykowski J 2.00
Baszkiewicz 1.00
A. F. Grabów 2.00
Jankowski Józef 2.00
M. Gierszewski 2.00
Lambert H. 2.00
Kitkowski L. 5.00
Ronka 1.00
Witecki 2.00
Demko Broda 2.00
Pawlukanis 2.00
K. Rozmarynowski 1.00
Brzeziński 4.00
Besler Antoni 2.00
Odeya Józef 3.00
Wieczorowski 2.00
Grochowski S. 2.00
Hoppa Jan 2.00
Woźny T. 3.00
Łyczywek P. 2.00
Landmesser P. 2.00
Witkowski W. 2.00
Kalkowski W. 2.00
Kołpacki B. 2.00,

Do Polaków w Ameryce.
Pomimo iż jesteśmy pewni źe żaden

Polak o nadchodzącej rocznicy pamiątki
powstania listopadowego nie zapomni
przypominamy takowy jednakowoż.

Zarazem prosimy grupy Związkowe,
ażeby jeżeli się tylko da nie oddzielnie,
lecz wspólnie z innemi towarzystwami tę
pamiątkę obchodziły.

Dzień jak ten powinien nas do zgo-
dy pobudzać, niezgodą nie tylko że daia
tego nie uświetnimy, lecz przeciwnie
zbezcześcimy.

Rząd Centralny
S. Koćiemski Prez.
J. N. Morgenstern Sekr Jenerał.

Biuro
„Towarzystwa Śpiewu 

Bratniej Pomocy 
Harmonia^

znajduje się teraz pod Nrem
144 Augusta Str.

Chicago 111.

1

dokąd wszelkie korespondeneye adreso­
wać uprasza

Albert Kowalski,
Sekretarz jeneralny.

D w ud ziesto-1 etn i

Tow. Br. Pomocy

Koscinszko
odbędzie się

w Sobotę dnia 29go Listopada r. b

w Hamiony Rooms

139- 145 Essex Street
W

JFowym Yorku
Bilet 50 Centów

Początek o godzinie Smej wie­
czorem.

Do licznego współudziału za-
prasza Komitet.

Teatr Amatorski

RlllIIIIE
wszyscy są bardzo zadowolnięni z 
naszych tegorocznych wierzchnich u_ 
brań. Nasze ubrania są nader gu­
stownego kroju i przez krawców u- 
rzędowych szyte.

Yasze męzkie ichlopczę- 
ce ubrania są wiele lepsze ani­
żeli tandetowej roboty, jaką po wie­
lu miejscach utrzymują. W stosun­
ku do naszej rozprzestrzenionej od­
stawy, mamy mniejsze wykłady, a 
to nam umoźebnia tańszą sprzedaż.

Znający się odbiorcy przyznają sa­
mi, iż u nas najtaniej kupić mo­
żna.

Bracia Zimmermann.
Główny Skład

3S4 E. Water ulica,
Milwaukee Wis.

Ubiory dla mężczyzn i chłopców. FLAG
W naszym pobocznym składnię, róg Groye i

Nlational Ave„ mamy kapeln*%<% czapki 
i wszelkie przybory męzkie,

Wszystko sprzedajemy tanio.
Polacy przyjdźcie, przekonajcie się, prosimy.

Z uszanowaniem

Bracia Zimmermann
GMINY POLSKIEJ

W

Odbędzie się w Niedzielę

dnia 23 Listopada 

w hali „Yorwaerts

przy 12tej

1884 roku

Turnhall

ulicy
odegrane będzie

Kasper Karlinski,
Dramat Historyczny w 3ch Aktach

przez WI. Syrokomlę.

Cena biletu 35 centów, 
Dzieci do lat 12tu 15 e. 

Początek o godzinie Sej wieczorem

Kasa otwarta o g. Tej wieczór* 

Po przedstawieniu 

HJL
Do licznego współudziału zaprasza

Komitet.

•em.

Gospodyni.
Wdowa w średnim wieku, dobrze wy­

chowana, z córeczką zdatną już do po - 
mniejszej usługi, podjęłaby zajęcie jako 
gospodyni w gospodarstwie domowemu. 
Po bliższe szczegóły można się zgłosić 
do Redakcyi „Zgody.“

Abonentów „Zgody66

którzy z zaległej przed- 
płaty jeszcze się nie uiści-
li prosimy usilnie, ażeby,

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy thcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją. •

IM) West 12th Str. Chicago II

Pierwszy Polski Bal
na korzyść

To w. Eolsko-Katolickłego

Jan III. Sobieski
odbędzie się 

w „Germania Hall” 
róg Cross i Ellisou Str.

w Thauksgiving Yiglit dnia 
3Tgo Listopada lS14go roku. 

Wstęp z Damą 50 cnt. 
Początek o godzinie Sinej

Do licznego współudziału, Od-
aa dział Krakusów, Polonią
przesyłali CO najprędzej z Aewark. Passaic i Oko-
pieniądze bo wydawnic- 1,cy "przejmie zaprasza

two nie może bez narażę-, 
nia się na straty już dłu­
żej kredytować. Wszak 
teraz już każdy ma pienią­
dze więc z oszczędzonych 
zarobków niech każdy od­
da „Zgodzie“ to co jej wi­
nien, a przyczyni się do 
jej utrwalenia i rozwoju.

śBEDAKCTA.
plące po głowie, powoli zgadnę, jeno mi się pręd­
ko nie pytaj, mam rozum skłopotany.” — „Cóż 
ci znowu?”

,,Pozrywało trzy motki i jeden wielki na 
mojej przestrzeni, kazał mi komisarz porachować 
wszystkie pale, legary i dyle, w jednym było pół­
torej kopy, w drugim pół kopy i pięć, w trzecim 
bez sześciu kopa, na wielkim moście dwie kopy, 
samych dylów, mędel pali, legarów wielkich dzie­
sięć. Poszedłem do niego, powiadam jak święta 
prawda, on krzyknął na mnie, przypraw sobie wiel­
kie uszy z takim rachunkiem, wezmę innego na 
twe miejsce, aź mi się ciepło ze zmartwienia zro­
biło! — A Znowu dobrodziej kłopoci mi głowę 
mówiąc, nic nie znaczy, że pod twem numerem 
zapisane dziecko, a tu człek się lęka, by obcy nie 
podsiedli nas potem.”

„On wołał na nią: moja Lulko słyszałem, tak 
nieładnie ochrzcili ją, niema przecie w kalendarzu 
takiej świętej; kto wie co to za jedni, by też nie 
byli z przeproszeniem Niemce; hoho, jak oni się 
umieją wciskać do naszego kraju: komisarz dro­
gowy Niemiec, wegmajster Niemiec, z cyrkułu 
inżynier Niemiec. Nie pamiętasz, jak przyszedł 
wegmajster z torbą skórzaną? najął sobie przez 
pół mieszkanie w mieście, powoli zajął dom cały, 
a potem na tem miejscu postawił kamienicę, nikt 
go już ztąd nie potrafi wykurzyć, pierwej wy dy­
miłby ósów z amy niżeli jego.”

Słusznie mówisz Tereś! kto wie czyli to nie 
Niemce. Oni podobnie jak kukułki, zniesie jaje do 
obcego gniazda, potem przy wiąźe ptaka na włosiu: 
wysiadaj! a ona sobie kuka swobodnie. Jeżeli się 
niemczę urodziło na naszej pościeli, każą nam go 
przyjąć za swoje, przemożesz ich?” — Przerażasz
mnie mojt 
na pocztę, 
zawieźli t

wie, zkąd

żono; stojąc na gościńcu, będę pozierał 
jak pojedzie, spytam się, gdzie też 
ch ludzi.’' — „Tak mężu spytaj się, 
wozi takich obconiów, ona najlepiej 
ich wzięła.”

Drugoroczny Polski

BAŁ
Tow. Kratnie j Pomocy

Adama Mickiewicza

we

w Jersey City
odbędzie się

Wtorek dnia 35 Listo­
pada lSS4go roku

Komitet

w „Coppers Hall”
No. 31 Yewarrk Ave.

na który Szanowną Publiczność Pol­
ską zaprasza 
Komitet.

Bióro Towarzystwa Polskich Kraw­
ców jest pod Nrem 730 18th Str., dokąd 
wszelkie pisma i korespondenc} e mają 
być wprost nadsełane.

F. Teykolski Sekretarz prot.

Dziewczyna pożądana.
Dziewczyna, która umie gotować 

prać dobrze i prasować, znajdzie natych] 
miast zajęcie przy narożniku północno 
wschodnim ulicy Marschall & Biddle

Stefan Makielski,
Sekretarz Gminy Polskiej No. 1. w 

Chicago 111. mięszka pod No. 15 Emma 
Str. Chicago III.

Szanownych Abonentów, 
którzy do Europy kazali ,,Zgodę“ pose- 
łać swoim znajomym, prosimy o uiszcze­
nie się z opłaty.

Ta rada obopólna spodobała się obojgu. 
Dróżnik czatował na pocztę, ona jedzie, krzyknął 
głośno na pocztyljona: „Stój!” Tenże widząc 
dróżnika, ściągnął lejcami konie i stanął myśląc, 
źe gdzie popsuta droga lub mosty. A tu co in­
nego się pokazuje. Dróżnik pyta zaraz: ,,Powiedz 
mi też człeku, zkąd przywieźliście do mnie tego 
darmojada?” Konduktor słysząc tę rozmowę, pyta 
się: „Co chcesz dróżniku?” — „Pan przywiozłeś 
do mnie darmojada, chciałbym się dowiedzieć, 
zkąd on jest rodem? — ,,Co pleciesz?” — Nie pietę 
jeno mówię prawdę, nie dosyć że nas objedli 
Niemce, jeszcze nas dogryzają darmojady; ot pan 
mnie nie rozumie. Ta kobieta z dzieckiem, wie 
pan, co się na wozie narodziło, a zapisał go pod 
mój numer domu! Nie skaranie to?” — „Więc nie 
zapłaciła nic za ochronkę? pyta konduktor.

„Co spożyła, nie wymawiam jej, ani moja 
żona, jeno lękam się gorszego, zapisał to dziecko 
na mój numer, a to strzeż Boże. Jeżeli Niemiec, 
przepadłem, on sobie gotów przywłaszczyć mie­
szkanie moje.” — „Nie turbuj się mój ty dróżniku, 
ja znam tych ludzi, jeno się z niemi zobaczę, opo­
wiem, żeby cię wynagrodzili, a że oni nie Niemcy, 
także ręczę, bo umieją po polsku, tu się rodzili, są 
Gabcjanie jak i my, ja także Niemiec a nikogoin 
z domu nie wyrzucił,” odparł konduktor i krzykną! 
na pocztyljona: wjo!

Szybkowóz^ruszył, w nim goście się śmiali, 
a dróżnik stał przerażony. Po długiej pauzie przy­
chodzi do domu i opowiada całe zdarzenie żonie 
swojej, Kobieta naprężywszy słuch dygotała, na­
reszcie krzykła: A„ ty gapiu, nie mogłeś się spy­
tać, gdzie mieszkają ci ludzie, tyś rozprawiał, 
chwaląc się żem dała za darmo parę dni posilenie. 
Oskubię ci boże poszycie, jak nie wynajdziesz 
Niemców. Skoro konduktor przyznał się, źe jest 
Niemcem, a on ich przywiózł, pewno i oni Niemce 
boby on naszych nie woził ludzi za darmo, jeno 
zapłać. Idź mi zaraz, szukaj, niech ci dadzą na

piśmie, że do naszej chałupy nie należy ich dzie­
cię.”!

Dróżnik mając kobietę Heroda, nie sprzeci­
wiał się wiele, bo inaczej zapieczętowałaby była 
warzechą jego czoło, wyszedł. Chodzi po gościńcu, 
przemyśluje. Wypada mu koncept: porujnuję mo­
stek, siędę nawet gdybym usnął, wóz pocztowy 
stanie utykając o belkę. Z mierzchem powyrywał 
dyle z mostku, najeżył ich kładąc jeden na dru­
gim, usiadł i czeka. Wieczór nikt nie jechał. Spo­
kojnie się zrobiło, ustały szepty żabek, dróżnik 
zasnął. Naraz wóz jedzie, a na nim żydzi: konie 
wpadły przedniemi nogami między otwór wydziu- 
rawionego mostku. Stał się krzyk, dróżnik my­
śląc, że to poczta i konduktor, bełkoce: ,,ha mam 
cię Niemcze!” Żydziska jak wściekli skoczyli na 
dróżnika, łap go za gardło i duszą, że jeno char­
czy i kopie nogami. Wtem zagrała trąbka pocztar- 
ska, żydzi puścili swą ofiarę, która padła na ziemię, 
i znikli.

Wreszcie poczta nadjechała i stanęła nagle, 
bo poczty 1 jon widział na środku drogi wóz stojący 
i konie. Konduktor słysząc od pocztyljona, „Mo­
stek zburzony," wyskoczyć świeci latarką, opatru­
je; błysła mu światło na człowieka leżącego na 
gościńcu, przeszedł po legarach, poznał po oznace 
dróżnika, rusza go ręką, krzyknął: „Ratujmy, bo 
tu jakieś morderstwo!” — W szybkowozie jechało 
pasaszerów sześciu, wyskoczyło trzech panów, 
opatrują, jeden mówi: „Ciepły jeszcze.” Trą mu 
ręce, krzyczą wody; jeden skoczył pod most do 
potoku, przyniósł w kapeluszu, maczają twarz, 
trą, ale duch wkrótce uleciał, mają trupa.

(Dalszy ciąg nastąpi)



.West i SchJotfeidt 
Agenci, 

tórzy pośredniczą w ku­
powaniu gruntów i ko ta­

ktują pieniądze.
Mamy na sprzedaż 100,000 akró' nie- 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla­

sy już uprawionych.
Jan Nepomucen 

jest u nas za Sekretarza. 
W naszym ofisie można się rozmówić po

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee D o C h i c a g o 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie: 

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano 
11 ° ------ » 

1 po poi.
4 ।
7 wiecz.
4 rano <1

Z C h i c a

e

odchodzą o godzinie:

2 po poi.
W 4 *
,, 7 wiecz.
„ 9 45

u u i e 7 rano.
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów
najlepszego gruntu w tanach Zjedn.

Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 
Po informacje zgłaszajcie "się do

J. PRYŻGINT 
114| Allen Str. 
NEW YORK.

Hainburgsko-Am ery kańska akcyjna 
Kompania okrętów parowych.

Józef Baranowski
wyiabia i sporządza

Harmoniki, Fortepiany 
i Organy.

Trudni się także strojeniem rozma 
itych instrumentów, a wszelkie te prace 
wykonuje skoro, rzetelnie i po najniż­
szych cenach, za co ręczy.

606 Mitchell ul. Milwaukee Wis. 
p między 7 i 8 Ave.

H0FA PAR^ OSAP 1
w pobliżu miast

Green Bav i Sevmour

K. ADAMCZEWSKI 
Krawiec męzki 
347 E. 9tli Str.

rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie­
cuje być największą i 
najbogatszą osadą pol­
ską w Ameryce. Grunt 
jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z wierzchu czar-

^_«^Zjesku, 
BKosyJsku, 

Litewsku, 
^fieniiecku, 

Angielsku itd
Grand Island, Nebr. 115 Box.

Maj 28, 1884.

J. Krajniak

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ 130popł.
11 30 „ „ 2 20
3 po poi. ,, ,, 6 wiecz.
5 „8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

ki zboża, jarzyny i wa­
rzywa. Woda jest wy­
borna i łatwo do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami

w Yowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbi .ttóm, 

- dniem 1 Lipca rb. zamknąłem mój 
skład Garderoby Męzkiej

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszel­

kie zamówienia nt*

z

l Potrzeba Nauczyciela.
Nauczyciel władający polskim i an­

gielskim językiem, może objąć posadę 
nauczyciela w kolonii polskiej w Ponia-

i wodą. Drzewa na bu­
dowle jest tu podesta 
tkiem; można takowe 
także sprzedać n i po 
bhzkich piłach za do 

najlepszą polską osadę, jaka k>e-

Salon i Grocernia C i
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave9 
który to <lom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno- j 
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, or z skorą i rzetelną usługę.

towskim Wis. Zgłaszać się należy 
August Meller 

klerk No. 1.
Poniatowski Wis.

do

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul i 4tej ave.

poleca Szanownej Publiczności Pol­
skiej swoje składy obuwia męzkie- 
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i
847 Kinnickinik Ave. 

Milwaukee, Wis.

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przy staje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Buro-

’t py w Havro dln Paryża, Southhampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo- 

D . . . . , , wane i elegancko urządzone parowce pocz-Podejmuje obronę na sądach we(. r
wszelkich procesach. i10

Wyrabia wszelkie prawne papiery i i Hambursko • Amerykańska Paro- 
dokumenta jako to: plenipotencje (voll- wa akcyjna Kompania, 
machty), hipoteki, zapisy i testamenta le;

MILWAUKF’
LAKĘ SHORE i V

KOLEJŻEŁ
Najlepsza I • 

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She- 

boygan, Manitowoc, TwoRivers,
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

Applotoni VVau8au)7 2(| rano 3 55 ,
bjxpros8» )

Sheboygan, Mani-) 
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano.
vers Express. )

Nocny Express z)
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano, 

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dv!/

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoo o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Oshkosh o 6.30 rano, łączy się natydi; 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisaeh kornpunji.
H. J. H. Reed, H. F. Whiteomb,

Gen’l Supt., Gen’i Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Congress fiall 
16 Rivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich

walne. Pośredniczy przy ugodach, kom 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
* przód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorąj rzetelną nsługą.

|0fis: 509 2ga Avenue.
Milwaukee W sconsin

Używamy nazwiska te- 
&Jl1 VIŁ I S° »shcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
T się wielkich kolei, co za-
■ 1 * JaI "4 sz^° uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO, 

MILWAUKEE and
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie

DNIE ODPŁYWU:
Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę. 

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 

, | Zachód w ogólności. W naturalnej łą-

Milion ludzi
z wiełkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

JOHN A. LOMAX,
Fabrykant i Sprzedawacz

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we daszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Harisson ulicy.
____________ Chicago, ni,

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi p ;ez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy ja nader pięknie wykonane po 
cenie 50 ent pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekret-'.-ze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
J. j¥. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

czności stoi ,,Short Linę” 
kolejami pomiędzy:

z najlepszymi Do

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
Minneapolis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Winona.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendale.

Chicago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beaverdaiu 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i 
Oconoiuowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i 
Prairie du Chien.

Chicago, Milwaukee, Owatonna 
i Farihault.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi­
nerał Point.

Chicago, Elgin, Rockfort i Du-

Kajuta pierwsza $ 55, $ 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty 

Międzypokład 18 doi.
„ Paryża 21 doi. i 50 c. tam i napowrót 41. 
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie-

mowlęta wolne od opłaty.
Międzypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

C- B. Richard & C<».
JENERALNY AGENT

61 Broadway
New York,

gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

dla

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. 
Karo 1 Bfeift'er właściciel, buąue. .I Uliica^o, Clinton, Rock Island i

Józef Łyczywek, Chicago, Cauncil Bluffs i Omaha.
Krawiec Męzki. Ya^kio?.?’S'0"* C“y’ S‘°"X P""S *

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy Chicago, Milwaukee, Mitchell i
W Nowym Jorku. Chamberlain.a • u- zoii- I Kock Island. Dubuąne, St. Paul i

bzanownej Publiczności Polskiej po-' Mineapolis.
lecam mój w Nowym Jorku od dawna Davenport, Calniar, St. Paul i 
egzystujący jedyny polski zakład Minneapolis.
krawiecki, skład sukna zagranicznego Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja- 
jako też i krajowego, który obecnie zna- dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
—powiększyłem, jestem więc w sta- kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
__ . jbić ubrania po bardzo przystępnych iW8zelką baczność zwracają na wszelkie wy­
cenach z jak najwyborniejszych materyi. pasażerów urzędnicy kompaniczni.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 8. S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali General Manager. Gen. Pass. & T kt Agt. 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja i T. CLARK,

* z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyuski.

czme ] 
nie ro

Gen. Sup’t.
Geo. H HEAFF0RT, 

Ass’t Gen. Pass. Agt.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Karl Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu,
od 7-mej do 8-mej rano a od l-szq do 4 tej no południu.

W APTECE No 434 MITCHELL St 
od 10 tej doll-tej przed połud. a od 6-tej d< 

W APTECE Kientha przy7-mej Av<-
'• PO pot

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington and River Str.
Scranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

./otud. A. L. STOKES.

BREMEN"
UNDNEWYORK!

arowcamiRegularna przeprawa p;
przez SOUTHAMFION 

pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi 
“ tonów z siłą 8000 koni.7000 

Elder 
Elbę 
Kheln 
Salier

Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

HOTEL
POLSKO-LITEWSKI.

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Ukiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.
Okręta te odpływają w następujące dnie: 

Z Bremen w każdą Środę i Sobotę. 
Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.

PodróZ z Nowego Jorku do Bre­
men trwa dni 9. Pasażerowie przy-
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, nii innenii.

Ceny Podróży.
Z Bremen:
$ 129,00

Z Nowego Jorku :■ 
Isza kajuta w Środę $ 100—150 

w Sobotę $ 75
2ga kajuta w Środę $ 60 

w Sobotę i 50
$ 
$ 
$
$ 
$

Międzypokład w Środę $ 20 
w Sobotę $ 2 O

Do Bremen i napowrót

95,00 
72,00 
60,00 
20,50 
18.00

Wymiana farmy na po­
siadłość w mieście.

N Żej podpisany mam 160 akrów do 
brej ziemi na gospodarstwo porosłej drze­
wem, vv powiecie Marathon w Wisconsi 
nie w pobl żu Wausau, i tę cni e zamienić 
na dom i lot w Milwaukee. Zgłoście się 
do mnie

Henryk Herman
97 Wiskonsin str. Milwaukee Wis.

Halon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, III.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Północno niemiecki Lloyd.
Unia Haltimorska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore3 wprost " 

parowemi < krętami pocztowemi lej klasy: 
Braunschweig, Nuernberg, 

America, Hermann, 
Habsburg, Hohenstaufen.

Z Bremen odchodzą co Środę, 
Z Baltimore co Czwartek.

Yadzwyczaj nizkie ceny.
Znana dobra żywność.

Yaj większa pewność.
Parowcami północno-niemieckiego Lloyda 

przepłynęło już
1,234,528 ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę-

pujące korzyści :
Najtańszą kolej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu

i.
2.
3.

4.

5.

6.

na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

Ceny podróży.
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago
Poznania 
Bydgoszcz >. 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska

z Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30 
34,75 
35,05 
34,60 
35,65 
35,80 
35,70 
35,05 itd.

w Sobotę.
Isza kajuta * $ 145
2ga kajuta $ 90 •
Międzypokład $ 38

Dzi ci niżej łat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Pizy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Ivółnociio-iiie- 

Lloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
I¥r. 2. Bowling Green, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul. 
G. Nfiemeier, Giełda, Nr. biura 22. 
G. Eyssen, 527 East Water ul. 
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank. 
E. Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Cramcr & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.
II. Classcnius & Co., jeneralny agent 

S. Clark ul. w Chicago.

W yprzedarz.
Szanawnej Publiczndści Pols­

kiej donoszę, że chce zwinąć moją 
Grocernię, dla tego urządziłem o- 
gólną wyprzedaż wszystkich moich 
towarów groceryjnych, a więc mo­
że każdy nabyć z tego co mu się 
będzie widziało po najtańszej ce­
nie.

Wyprzedaż ta rozpoczęła się z 
dniem dzisiejszym, to jest w środę 
13 tm. i trwać będzie przez następ­
ne dnie aż wszystko zostanie wy­
przedane. Spieszcie się kto chce co 
tanio i dobrze kupić.

Józef Cichocki
575 Mapie i 6ta Ave.

Przystań w Baltimorze jest pod kon­
trolą pólnocno-nieinieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

ro bliższe inłorniacyje zgłaszajcie się do 
A. Schiihmaeher <& Co., 

jeneralny agent,
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Claussenius A (Jo.,
jener Jny agent w Chicago.

I. Weńdziński,
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str.

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Hardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre

JllHBŁE
— niechaj idzie do —

LOUIS WEDEN
SOI Milwaukee Avenue.

na ziemia ogrodowa, 
pod nią glina marglo- 
^ata wydaje jak naj- 
obficiej wszelkie gatun- 
brą cenę. Doświadczeni rólnicy uważają ją za 
dykolwiek została w Ameryce z łożoną.

Hofa Park, wyłożony na miasteczko, jest środkiem tej 
polskiej osady i szybko się po u *ęksźa.

Budują tutaj nowy kościół t olsko-katolicki, 
sztory, kuźnie, pił<?» młyn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro 
gami. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena za grunt jest od 4 do 10 dolarów za akier, stoso­
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także nu sprzedaż stare, już uprawione fnrmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo Łanio i idą 
w inne miejsca.

Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.
Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustire lub piśmiennie do

t t tł n t? 119 W. Water Str.
Mt nUl Milwaukee, Wis.

Moja trzecia inapa Hola Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia 
115 tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych na sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takową odbierze ją 
bezpłatnie.

Jakób Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—::Skład. Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda rob >ta pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelk e zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyliczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która si$ zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc • cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

- Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

W. 8Ł0MIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję — 
Oznaki- dla Towarzystw 

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstaiunki wykonuję prę- 

tko i po nąjtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. MOJU*SRA, 
679 Milwaukee A.v 

Chicago 111.

18 $ 18
^Iko osiemnaście dolarów 

cisztuje podróż przez morze i to 
njlepszemi i najstarszemi okrętami 
la najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo- 
vania kart okrętowych, później ce- 
17 za takowe może zostaną podwyż- 
izone.

I. Weńdziński

J. Czernik
1

11 South Caual Str.
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New Lehigh Valley 
poleca się względom , 

Szanownej Publiczności Polskiej.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy 
wszelkich inny-h chorobach, a w niebez-

we

pieczmcb razach powołuje do kosultaeji 
doświadczonegc/doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

FRANK STAUBEą & CÓ.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Warzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no a ym zapasie, najlepszych towarów w 
ś wiecie.
718 Milwaukee Aveuue

. Chicago 111.

Ubiory Męzkie
pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
-ak dawniej podług najnowszych żurnali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko­
wanych.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawna z najlepszych 

stron znaua _
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i nailepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., NewYork
przy polskim kościele.

Baczność Polacy!
Groceriiitą moję przeniósłem do 

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tem Szanownym Odbior- 

<om, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Ku bal.
August Crreulich i Syn

polecają Szanownej Publiczności swój

PATENTS
MTTNN & CO., of the Sctentttic American, con- 
tlnue to act aa Sollcltora for Patenta, Caveata, Trąd, 
Marks, Copyrlghta, for tbe United States, Canada, 
England, France, Germany, eto. Hand Book about 
Patenta sent free. ThlrtT-seven years’ experlenc®.

Patents obtalned throngn MUNN & CO. are notloe* 
In tbe SciENTino American, the largest. neat, ant 
most wideły clrculated sclentiflo paper. 13.20 a year. 
Weekly. Bplendld engrarlnes and Intereetlng In­
formation. Speclmen oopy of tha Sclentiflo Amer­
ican sent free. Address MUNN A OCh, ScilNrme 
American Offloa, XI Broadway, New York.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* BuffaloN. Y.

W\stawią Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machD ) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dr>gą.

Zmienia piemędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzodajc domy i loty’ wyrabia pod- 
szukania hip<>te< z< e za umiarkowaną cene.

___F. A. Górski.

—::WIN::— 
AMERYKAŃSKICH 

jako też i

343, 344 i 346 4taul. i 445 E Water Str.

Milwaukee Wi^onsin.
HIRAIH1BA! HUKI

Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

ma najpiękniejszy
Skład Pieców

do ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje
źelazmch sprzętów i naczyń kuchen­
nych pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgołą wszys­
tkiego cu w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KBOEGER,
Narożnik Grove i Walker uli< y, 

M I LWAUKEE, WISCONSIN.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier- 
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cena h.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Cluenilerotli.

_ RY ALL ODDS
FD EST EOIIIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^GHICAGO INORTH WESTERN^D
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

CjLIFOpiA I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

$ hi o a p 11. faul i
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
.Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi maie- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
jacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracjami

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: efentra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych. -

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y, CH1CA.GO

Jno Ł. FerguMon JnoS. George
City Pas*. Agt. Com‘l Agt.

MILWAUKEE

Stillingia Extracl 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątroby, w żół­
taczce, w krwiotokach , w ner owym 
bólu głowy, w reum ityzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouendcrotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego r< dzaju francuzkie wyroby cukro­
we m< żna tak-samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
tako w e sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

Nie bierze żadnej I Rok założenia
zapłaty dopóki się 
chory nie polepszy

1851
Chicago, 111.

186 South 
Clark ul.

Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi- 
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie . prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Słabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie noweini sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, 1ub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie dajc się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto­
matologią, czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownein lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posłuchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. H. Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Hotel l olski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Nfr. 21 W. Thompson Str. 

FiladelfiąJPa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Puldiczności Polskiej.

3

\

Kolej żelazna
1 pociągi dotąd i napowrót dziennif- 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 

OSHKOSH, NEENAH, 
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach.-----------

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via 

C. M. & St. P. Ry. o 9.W P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

t codzienny pociąg do 
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Gospodyni bomu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle nar.=z adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocent wych.

Jest, to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Mruga ul. Nfowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

DR. H. KELOWS I.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy

w pomieszkania No. 643 ) 4-ta Ave 
Milwaukee, Wig.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
rocaągi przy i odchodzą 

z UNION DEPOT 
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILu- 

i wszystkich punktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker
Gen’l. Manager Gen’l. Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie
i węgle

od
J. C. Corrigan i Syna 
13 Ooek ul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinniekinniek Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu 792

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal
Stove Coa) 
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Cod

$ 6,75 
6,75 
6,50 
6,50 
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżywki 4,50

w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr. 
SŹF" 115 Allen Str. blizko Delancey Str. 

w Iłowym Jorku.
Godziny ofisowe.

8—10 rano ) w Niedzielę
12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano 
6— 8 wieczorem) do 2gicj po południu.

z

Maryjanna Nyka
588 Mapie ni.

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako

Akuszerka Boiska 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci. *


